ARE A WE ANNC W AE A WTO TOWA 


" Koziołkowa i Jędryczka $ 


` Nakład 25.600 egzemplarzy. | 


4 VAT z A A z sh r ; 


; Sosnowiec, niedziela 2 grudnia 1928 roku. Cena numeru 10 groszy. 


. Nr. 285. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

*'8 Za wiersz milimetrowy przed 
30 groszy, w lekście 56 gr... 
za tektsem 25 gr. Ogłosze- $ 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 26 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 


mniej 1 zł. 
honto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070 


i Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres redakcji | administra- | 
cii: Piłeudskiego Nr. 8, tele- § 
fon 4-97, telefon mieszkania 
redaktora 6-92, teleton redak- f 
cji nocnej i drukarn 4-94. % 


H Konto czekowe P. K.O.R 
Warszawa 65.070 ò 


H FILIE: Będzin, Małachowskiego 24, tel. 5-28; Grodziec, ulica Kościuszki; Czeladź, , 
* Rynek Nr. 8; Zawiercie, ul. Piłsudskiego 5, tel: 97; Dąbrowa, 3-go Maja 14, tel. 2-77. g 


ze Å . M. 
_q słowa pociechy i współczucia i oddali ostatnią przysługę w odpro- 6 
E wadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogiej siostry ; 


Ś. p. Heleny Babiarzówny 


3 a w szczególnoślności W.P. D-rom W. P: Administratorowi Domu $ 
$ Zdrowia w Bystrej, wiel. księdzu parafji św. Mikołaja, składa serdecz- a 


achyć wy FE taka m FIRMIE 
Feliks Janson Sosnowiec s-waszewsat 


EEEE 10) ARN NIRAS z szą 


ÓD 


pors PPA gD 


Choinkowe Ozdoby M 


| nie Bóg zapłać w imieniu zbolałej rodziny w wielkim wyborze leczniczo odZyWwCcZzY. 
3 ZE poleca hurtowa Firma pod gwarancją prawdziwy. 


Władysław Babiarz. 


E Sklad materiałów piśm, rys, galant, skrz. i zabawek Wieki wybór grzybów prawdziwych 
K Firma egz. Od 1896 r. w sklepie 


Ceny konkurencyjne. J. ADARIIEC 


Prenumerujcie Uwa ą: Uprasza się odsprzedawców 0 $ ; m 
g « wcześniejsze zaopatrywanie się Sosnowiec, ulica Warszaws:a 1 


z 2 766 
„Expres Zagłębia w towar, ze względu na wyższy rabat. EEEE LIE A I OREA TA 


TERT E IP E TEE E RAT 


zim A. K. Peucker, 
Sosnowiec, Modrzejowska 1 | 
SEA - MIKOŁAJE, pami 
ZEE FIGURKI, 
SM ZABAWKI CZEKOL, 
OZDOBY CHOINK., 


drogą od 


-~ z AFN 
Aai 6 ZĘ GI PD SAW NIA aE ONAT i 
AŻ" "REF 4 A TA J 4 xóŁ Te o 
: a gz "e IE "Er PARC SEOMESECE 


PIERNIKI, za Be JĄC 
MARCEPANKI, ; ż 
CUKRY, Reumatyzmu, ischiasu 
CZEKOLADA, 5 ; za D 
| o comoneeY f i bólu krzyżać 
RAE ELE Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cier- 
jwiększy wybór. :—:—: Najtaniej. j pieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znaj- ĘĄ 
LEIE ; TRES duje ołiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich EA 
się to cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często bywa, = 
że choroba zupełnie inacze; określona, okazuje się później kj 
niczem innem, jak l | a, 
pod gwarancją prawdziwy Reumatyzmem. A 
Cena obecnie zniżona ŻĘ k AE są to bóle w elonkach A dano A a> RA 
ah > RE chnięcia członków, zniekształcenia rąk i nóg. drganie, kłócie, FR 
Ge skg zl. ala 3 kg. 11.25 F ; ; darcie w różnych częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzro- i 
BPW OWE gj ku jest skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpie- pół 
lylko w sklepie gą nia są środki lecznicze, rózne mikstury, maści, lekarstwa i t. p., które się przeciw tej Ea 
Koziołkowa i Jędryczka #4 chorobie stosuje. Większa część tych środków nie jest wogóle w stanie wyleczyć, mo- 8 
SOSW OO: PO WODZE 4 że tylko przynieść chwilową ulgę. i EA 


> To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano - leczniczym. 


-Naj „AB ZGK R F 0 
ajlepsze -ii Który jużwielu cierpiącym dopomógł. 
rumy, koniaki, likiery, wina lecz- f 
nicze, stołowe i owocowe, śli- F$ Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 
wowice, starki, żytniówkiiwód- |] w wypadkach 
ki monopolowe 
tylko 

przy ulicy 3-90 Maja 21 

w Sosnowcu. 


Gwarantowanej dobroci || | Ę 
Konserwy, SE sery, Śie- R zupeinie darmo. 
„dzie królewskie, wędiiny, Świą- W 


Choroby chronicznej zastarzałej. 


Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, pastanowi- 
liśmy sobie każdemu, kto do nas hapisze posłać pouczającą 
$| broszurkę o kuracji źródlano - leczniczej 


TF ECENTĄR 


Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech 


1eczne pierniki, karmelki, czeko- EJ napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze 
ladki A. 3 ; 


August Märzke, Berlin — Wilmersdorf, 
Bruchsalerstrasse 5. Oddział 126. 


= tylko w sklepie — 


ZRK ERZE PY ODESSA DE ZOE PARZE OR ZY PZTS 
SKO JACKY DRUGS VOCE E a AE 


W. PERCIK w Sosnowcu 5 kg. zł. 20.00 —— 5 kg. 12.60. 


Z ży 
METRÓW OE YI 


Snu 2. 


Delegacja urzędnicza puka do sejmu 


o poprawę bytu i stabilizację. 


WARSZAWA, 1. 12.. Delegacija 
ogólnego zrzeszenia zwiąków i Sfo- 
warzyszeń fuakcjonariuszów państwo 
wych i samorządowych, zgłosiła się 
wczoraj w sejmie celem przedstawie 
nia klubom poselskim oraz. komisji 
budżetowej postulatów. tunkcjonarju- 
szy państwowych : pod względem. 
poprawy bytu. 

W: rozmowie<z prezydjum klubu 
BB, klubu narodowego i z gene- 
ralnym refęreniem budżetu prof. Krzy- 
żanowskim. poruszono sprawę ogól: 


nej podwyżki uposażenia, którą fun- 
kcjonarjusze pańsiwowi pragnęliby 
widzieć w wysokości 10 proc. upo- 
sażenia obecnego. Delegacja prosiła 
dalej o wyrównanie dodatku miesz- 
kaniowego za rok 1928 i wskazy- 
wała na grożącą podwyżkę podatku 
lokatorskiego. -- WISE 
Nadto poruszono sprawę defini- 


tywne! slabilizacii urzędników przez 


zniesienie znanego art. 116 ustawy 
© państwowej służbie cywilnej. 


Polonia amerykańska w Belwederze. 


"WARSZAWA, 1. 12. (wł) Wczo- 
raj po południu marsz. Piłsudski 
udzielił audencji delegatom związku 
narodowego polskiego w Ameryce. 
Po przemówieniu red.  Kurdziela, 


Polonja amerykańska 


WARSZAWA, 1. 12. (wł) Dziś 
o 5 po połuduiu członkowie syn- 
dykatu dziennikarzy warszawskich 
i klub sprawozdawców sejmowych 
wydali herbatkę na cześć przedsta- 
w.ciel Poloni amerykańskiej: cen- 
zora Sypniewskiego i redaktorów 


cenzor związku Sypniewski wrę- 
czył marszałkowi Piłsudskiemu dy- 
plom honorowy i złótłą odznakę 
związku. 


wśród dziennikarzy. 


Kurdziela i Rutkiewicza. 


Cenzor Sypniewski w mowie 


swej zapowiedział przyjazd na wy- * 


stawę do Poznania 5000 polaków z 
Ameryki. Redaktor Wierzyński za- 
proponował wycieczkę dziennikarzy 
polskich do Ameryki w r. 1960. 


Swieto państwowe w S.FH.S. 


ZAGRZEB, 1. 12. (wł) . Dzisiej- 
sze święto Jugosławii w Zagrzebiu 
miało przebieg krwawy. - Koalicja 
chłopska wezwała ludność do bier- 
nego oporu. Słuchacze szkół wy- 
ższych przeszkodzili wykładom w 
szkołach o znaczeniu święta. pań- 


Na grobie Ceni 


` chelał ich odbić. 


sıwowego.. Na wieży katedralnej 
zawieszono 6 czarne 
Policja aresztowała sprawców. Gdy 
ich prowadzono do aresztu, tłum 
Policja dała sal- 
wę i zraniła 4 osoby, z których 2 
ciężko. ; : 


Cn 


rodzina jego poprzysięgła zemstę. krwi. . 


PRAGA, 1. 12. W związku z sen- 
sacyjnem morderstwem politycznem 
na sali „sądowej w Pradze, 
o którem obszernie doniósł wczo- 
rejszy »Expres Zagłębia«, otrzymu- 
jemv dalsze relacje: 

Morderca albańskiego studenta 
Beb'ego nazywa się Zia Vuciierna. 
Przesiuchany wczoraj wieczorem: 
przez policję, podał on, że-mordu 
w sali sądowej dokonał bez pre- 
medytacji. Nie miał on zamiaru za- 
mordowania Bebiego, ale w chwili, 
kiedy posłyszał dźwięk mowy wło- 
siei, stracił panowanie nad sobą 
i deł 7 strzałów w największem 
podnieceniu, nie zdajęc sobie.spra-. 
wy z tego, co robi. Na pytanie, 


dlaczego przybył na salę sądową 
z rewolwerem, oświadczył, że „no- 
szenie broni odpowiada zwyczajom 
albańskim. 


= 


'Brat zamordowanego posła Ce- i 


na Bega, Gani Beg, u którego Vu- 
citerna służył, został również na 
polecenie prokuratorji aresztowańy, 
a fo ze względu na toczące się 
śledztwo. Geni Beg zaprzecza jako- 
by miał cośkolwiek wspólnego 
z mordem. Podejrzenie przeciwko 
niemu opiera się jednakże na do- 
niesieniu policji białogrodzkiej, że 
rodz na Begów w czasie uroczyste- 
go pogrzebu posła Ceni Bega po- 
przysięgła na tegoż grobie zemstę 
krwi. 


Artystka filmowa w szale miłosnym. 


zdemolowała kawalerskie mieszkanie. 


Jedna z najurodziwszych artystek 
filmowych w Warszawie panna Cze- 
slawa Janowska (Pawia8) odznacza 
sę ekscenirycznością i brawurowym 
humorem. 

Wczorai, przechadzając się po 
Nowym Swiecie'w towarzystwie ko- 
leżanki, Klavdi Pilin, zawarła 

przypadkową znajomość 
z panem Alberiem C. (Chmielna 
Nr. 20). 

Kawaler zaprosił dziewuszki do 
ewego mieszkania, wezwał dozorcę 
i posłał go do restauracji po za- 
aąski. Prócz tego wyciągnął z szaty 
butełkę koniaku 
i asortyment najpopularniejszych li- 
kierów 

Panienki urżnęły się znakomicie. 
Dob:ze też sobie golnąt sam go- 
spodarz i zaczął zalecać się do 
Klaudji. 

Rozgniewało to Czesławę. Zła- 
pala pustą butelkę po . 

„Cherry Brandy* 
ibęc w lustro. Następnie uwiesiła się 
na firankach, fiknęła kozła, zerwała 


kruchą tkaninę i podarła na kawa- 
łeczki. Stłukła kilka szyb, lampę, 
siłukła też pana Alberta. 


Zrozpaczony kawaler zaczął wzy- . 


wać ratunku. 
przybiegł policjani. 
artystkę 


Zlecieli się sąsiedzi, 
Zdenerwowaną 


przewieziono taksówką 


do 10 go komisarjatu. Oświadczyła; 


że nigdy jeszcze żaden chłopiec tak 


jej nie przypadł do gustu, „jak pan . 
Albert. Jeżeli zdemolowała mu miesz- ` 


kanie, to z zazdrości. * 
Poszkodowany oblicza straty na 
700 złotych. 
NADZW MOTTE BATUBEOTETTT 22 KOWALEWO KO OZON ZZCZ DECZKA 
Przy otyłości, artretyzmie i 
chorobie cukrowej, naturalna woda 
gorzka „Franciszka- Józefa” wzmacnia 
czynności żołądka i kiszek oraz uła- 
twia trawienie. Badacze chorób prze- 
miany materji stwierdzają świetne 
wyniki, otrzymane przy stosowaniu 
wody Franciszka-Józefa. Ządać wapt. 


ACIE OTTO TE IO AE O WIE O A ATE ZOT ESER EES 


chorągwie. . 


- Trocki przymiera głodem 


na Syberii. 


MOSKWA, 1. 12. Radek skiero- 


wał do centralnego: komitetu partji ` 
którem . 


komiunistycznej pismo, w 
wzywa stalinistów, aby przestali 
igrać z zyciem Troekiego. Radek 


oświadcza, że zarówno Trocki, jak | 


i wielu innych zwolenników idei 
Lenina, przymiera z głodu na Sy- 
berji. cierpi na tyfus i różne cho- 
roby. Równocześnie Radek oświad- 
cza, że życie Trockiego stale jest 


Moskwie, 


zagrożone. l 

W związku z tem oświadczają w 
że niedawno zaproszono 
z otoczenia Stalina Trockiego do 
Moskwy, gdzie ofiarowano mu 
mieszkanie w Kremlu i swobodę, 
jeżeli zaniecha opozycji przeciwko 
Stalinowi. Trocki jednakże odrzucił 
wszelkie propozycje i wrócił do 
wioski Alma Ata nad granicą chiń- 
skiego Turkiestanu. 


Mordercza rozprawa w domu rzeźnika 
Dwie osoby zabite, jedna bardzo ciężka ranna. 


ŁODZ, 1. 12. W Andrzejowie 
pod Łodzią stoczył tamtejszy 
rzeźnik Anrzejewski krwawą walkę 
z trzema napastnikami, którzy 
wtargnęli do jego mieszkania.. 

Podczas bójki 
jewski rewolweru 1 oddał kilka 
strzałów w Stronę napastników. 

Jeden z nich Głodowski trafiony 


Dekoracja orkiestry 
teatru wielkiego. 
WARSZAWA, 1. 12. (wł) Dziś p. 
preinier Bartel przyjął delegację or- 
kiestry teatru wielkiego z dyr. Mły- 
'narskim na czele i wręczył im dy- 
plom i złoty krzyż zasługi. 


Niezbędn 
RX RE okresach rośnięcia. 


Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 


rozwój kości. 


- Niezastąpiona odżywka dla mamek, matek 


i rekonwalescentów. 


Żądajcie słynnej marki francuskiej 


FOSFATYNA FALIERA 


Wystrzegać się naśladownictw 


Paryż, 6 rue de ła Tacherle , 


dobvł Andrze- ' 


najpiękniejsza gwarantowana 
ies Cukier 1.50 kg. 
Mąka, rodzynki, migdały, orzechy, pierniki, malaga, daktyle, morele, 
śliwki, figi, gruszki, konserwy: owocowe, rybne, jarzynowe marynaty, 


| oliwa franc., kawa świeżo palona, śledzie pocztowe. „Ba kalje. 
i Duży wybór karmelków i marmeladek. Codziennie świeże masżo. 


odczas odłączania od piersi 


kulą śmiertelnie padł trupem na 
miejscu, brat Głodowskiego, Woj- 
ciech ranny dwiema kulami w'brzuch 
i jedną w udo, zmarł w drodze do 
szpitala. ; 

Trzeci napastnik, Herman‘ Gutke, - 
bardzo cięzko ranny w udo i szyję 
znajduje się w szpitalu łódzkim. 


Deszcze i Śniegi. 

.PIM przepowiada, że dziś będzie 
zachmurzenie przeważnie duże 
z drobnemi opadami (śnieg 
lub deszcz), temperatura około 0, 
słabe, nad morzem umiarkowane 
wiatry północno - zachodnie i pół- 
nocne. 


il 


"WARSZAWSKA 12 
s—: „Tel. 10-11. :-: 


009999 0990630902000099909990092909999000 o SYIZ . 


Biuro pisania. próśb, podań, 

skarg sądowych, apelacji it.p. 

JANA KOWNACKIEGO 

w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8 (vis a vis Sądu Pokoju) 

PISZE: prośby podania, skargi, rekursy, zażalenia i t. p, do Władz 
sądowych, administracyjny ch i samorządowych. 


TŁUMACZY akta i przepisuje na maszynach 
ZAŁATWIA: sprawnie, umiejętnie i tanio. 


Dyskrecja zapewniona. 


(liuro czynne od godz. 8 rano, do godz. 7 wieczór bez przerwy). 


PORADNIK 


Dyskrecja zapewniona, 


PERSEE EE ETETE TTA A TEA 245353990900909090009990999909990009 


> Spytajcie się swego lakarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 
_ więcej.ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszeł, bronchit, 


chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. 
Przy użyciu FAGOSOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się 
apetyt i chory nabiera ciała. S 
FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach. 


AETERNE SEIR REN A ERS E EA 


TABELE MECZ 


OOO WY POR W ZE TOYTZY 


RARE ARRZNE W TWA 


| 


NINET EENS, 


IETEN 


T 


on 


- kach całego świata. 


-to za przyczyna, 
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. {jak jej 

Polska to kraj wielki i bo- 
gaty.. Ma łąki, i pola, i lasy 
prześliczne. Ma kopalnie wę- 
gla, marmurów, wapnia, nafty, 
soli, żelaza, cynku, ołowiu, 
srebra. O czem kto zamarzy, 
w Polsce wszystko znajdzie. 
I rąk ludzkich ma Polska 
aż nadto. Rąk chętnych i nie 


- bojących się choćby najcięż- 
- szej pracy. Takich rąk w ca- 


łym świecie niema. Ręce pol- 
skie uprawiają ziemię w Niem- 
czech, i w Danii, i we Francji, 
i w Ameryce. Ręee polskie 
pracują w kopalniach i fabry- 
A ręce 
te wszędzie są cenione, trud 
ich opłacany należycie wszę- 
dzie — tylko nie w Polsce. 

Tu, u siebie w domu, ro- 
botnik polski ledwie na kawa- 
łek chleba suchego zarobić po- 
trafi. Tu tylko, we własnym 
kraju, wciąż mu kładą w uszy, 
że źle pracuje, że mało pracu- 
je, więc więcej zarabiać nie 
może. 

Czem się to dzieje? Cóż : 
że robotnik 
polski we Francji lub w Ame- 
ryce zarabia tyle, że ma życie 
dostatnie, i mieszka po ludzku, 
i starczy mu na ubranie, książ- 
kę, na teatr lub kino, a u nas 
żyć musi, jak nie człowiek, 
chodzi obdarty, mieszka w 


= ciasnych, smrodliwych, wilgot- 
-nych norach, a o jakichś roz- 


rywkach marzyć nawet nie 
może ? 
Czem się to dzieje? 


I czem się dzieje, że na ca- 
łym świecie przy bardzo wy- 
sokich płacach fabryki i ko- 
palnie dają zyski, a u ngs pp. 
przemysłowcy wciąż kra%zą o 
stratach i o dokładaniu? Ceny 
wyrobów polskich, dzięki cłom 
i ograniczeniom wwozu, Są ta- 
kie same, a niekiedy wyższe 
od cen .zagranicznych, a mimo 
fo nasi fabrykanci nie wyna- 
gradzają robotnika nawet w 
połowie, bal—w czwartej częś- 
ci. fak, jak jest wynagradzany 
robotnik zagranicą. Przecież 
statystyka wykazuje, że zarob- 
ki robotnika w Warszawie są 
nainiższe w całym świecie. 
Ale to w Warszawie. A w Kiel- 
cach, a w Olkuszu, Końskich 
lub w Zagłębiu Dąbrowskiem? 
Tu. gdyby robotnikom płacono 
podług cen warszawskich, to, 
doprawdy, roboinicy myśleliby, 
<e raj nastał na ziemi. Ale, 
niestety, po za Warszawą ni- 


edzy robotni 


zaradzić. 


MY R 


Gan e a 


czei 


gdzie robotnik nie zarabia tyle, 
ile potrzeba na życie według 
obliczeń. statystycznych. Cza- 
sami zarabia trzy czwarte, a 
czasami połowę zaledwie sumy, 
urzędowo uznanej za minimum, 
poirzebne do utrzymania. 
Czem się to dzieje? 


A oto odpowiedź! 

Większa część naszych ko- 
palni i fabryk znajduje się w 
rękach cudzoziemców. Oni zgar- 
niają szalone zyski, oni te Zy- 
ski wywożą zagranicę dla swo- 


"ich akcjonarjuszów, dla zarzą- 


dów, a w kraju zaledwie pozo- 
stają te ochłapy, które zarabia 
robotnik, lub urzędnik fabrycz- 
ny. Więc choć produkcja w 
Polsce rośnie, choć wyrastają 
coraz fo nowe przedsiębior- 
stwa, to jednak nędza w kraju 
naszym zmniejsza się b. po- 
woli, bo kapitały z zysków nie 
gromadzone są unas, lecz za- 
granicą. > 
' Oczywiście, że i w kraju 
możnaby znaleźć odpowiednią 
ilość gotówki, by uruchomić 
nowe przedsiębiorstwa lub sta- 
re powoli wykupywać z rąk 
kapitalistów zagranicznych, ale, 
niestety, nasi kapitaliści to prze- 
ważnie ziemianie, hrabiowie i 
książęta, którzy wolą gotówkę 
trzymać w bankach zagranicz- 
nych, albo też wywozić ją z 
kraju | ezpośrednio. do wód, do 
domów gry lub pośrednio — 
kupując tylko wyroby zagra- 
niczne. I dopóki się fo nie 
zmieni, bieda w Polsce zawsze 
święcić będzie tryumfy. 


Zmniejszyć tę biedę mogą 
choć w części mądre zarzą- 


dzenia władz. A więc w pierw- 


szym rzędzie ubezpieczenie na 
wypadek starości i niezdolno- 
ści do pracy. Następnie okre- 
ślenie najniższego zarobku dla 
robotnika, by położyć kres wy- 
zyskowi i wreszcie określenie 
najwyższej dywidendy, jaką 
przemysłowiec może zgarnąć 
do swej kieszeni ze swego 
przedsiębiorstwa. Wreszcie rze- 
czą niezbędną jest przymus 
budowania domów robotniczych 

Sądzimy, że te sprawy bę- 
dą załatwione przez rząd obec- 
ny, który ma dostateczne do- 
wody  zachłanności przemy- 
słowców, zebrane przez komi- 
sję ankietową. 


M. Mieczysławski. 


Ruch chłopski w ZSSR. 


Uwaga sowiecieej opinii publicz- 
nej zaprząrnięta jest w czasach o- 
siolnich prawie wyłącznie sprawą t, 
zw. »ruchu chłopskiego«, z dnia na 
dzień zataczalącego coraz Szersze 
kręyi. S14 rzecz i prasa rosyjska 
problemowi temu poświęca wźżmo-- 
żone zainteresowanie, referuiąc. nie- 
mal codziennie o syiuacji na wsi 
sowieckiej, gdzie w związku se zbli- 


żaiącemi się wyborami do sowietów 
panuje ogó!ne podniecenie, Główne 
organy prasy sowieckiej, jaś »Pra- 
wda«, »Krasnaja Gazeta« i »lzwiestja« 
przynoszą w każdym numerze dłu- 
gie artykuły specjalnych korespon- 
dentów wiejskich, -śledzących na 
miejscu przebieg ofensywy- »luła- 
ków« przeciwko organizacjom ko- 
munistycznym. 


zza a 


Najlepiej charakteryzują obecną 
sytuację na wsi rosyjskiej tytuły po- 
szczególnych artykułów na stroni- 
cach pism sowieckich. »Kułacy 
mniejszości narodowych na Llkrai- 
nie usiłują stworzyć wspólny front 
narodowy« — czytamy w »lzwiesi - 
jach«, albo: »Na Syberii obserwo- 
wać można ogólne ożywienie dzia- 
łalności kułakówe, »Nad Dnieprem 
kułacy prowadzą agitację w baza 
rache, »W Białorusi kułacy zbierają 
podpisy pod deklarację, domagają- 
cą się wybrania do- sowietów 
wiejskich »silnych gospodarzy«. Z 
każdego tytułu wyczuć można jakiś 
niepokój i niepewność siebie, obawę 
o juiro. i szczerą nienawiść do 
wszystkiego, co w najmniejszym 
choć związku pozostaje z zamoż- 
niejszemi warstwami ludności wiej- 
skiej. 

Niejaki W. Lewin daie w »lzwiesi- 
jach« jaskrawy obraz stosunków, 
panujących w okresie przedwybor- 
czym w okręgu krymskim. We wsi 
Pawłowka na zebraniu przedwybor- 
czem przemawiał niejaki FHozenko, 
który, między innemi, powiedział: 
Obecnej kampanii wyborczej bać się 
nie potrzeba. Jest to już -ostatnia 
kampanja wyborcza. W roku 1929 
oni usiąpią«. 

W osadzie Adygum, — pisze Le- 
win—chłopi pytali nas zupełnie po- 
ważnie, czy to prawda, że rząd so- 
wiecki obalony zostanie w roku 1929 
i czy biedni chłopi mogliby otrzy- 
mać przeznaczoną dla nich ziemię 
już teraz. Chodzi o to, że zamo- 
żniejsi chłopi, na wiadomość o przy- 


Str. A 
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znaniu biednym chłopom nowych 
parce! ziemi, zapewniali tych ostat- 
nich, że nie mają się czego spie- 
szyć, bo »jeżeli nawet ziemię dosta- 
niecie, to i tak wam ją odbierzemy«. 

Organizatorzy zebrania przedwy- 
borczego mieli nie mało trudności 
ze zwołaniem zebrania, gdyż chłopi 
uważaii, że »szkoda czasu na wy- 
bory« Kiedy wreszcie zebranie do- 
szło do skutku, jeden z miejscowych 
włościan zgłosił następującą rezo: 
lucję: »Działalność sowietu wiejskie- 
go uznajemy za dostateczną.. Nasi 
nic nam dać nie mogą.. Natomiasi 
działalność ogólnorosyjskiego komi - 
tetu wykonawczego i centralnego 
komitetu wykonawczego Z. S. S. R, 
jako ież działalność całego rządu 
sowieckiego uważamy za niedosta- 
teczną«. 

Na skutek interwencji drobnych 
chłopów i komunistów rezolucja ia 
została cofnięta, niemniej jednak a- 
utor jej, niejaki Berezowski, w dal 
szym ciągu prowadził wśród obec- 
nych ożywioną agitację na rzecz 
głosowania za jego wnioskiem. I 
nic nie można mu było zrobić, gdyż 
większość chłó>w sianowisko Be 
rezowskiego podzie.a. 

Przytoczyliśmy tylko garść naj- 
charakterystyczniejszych momentów 
z obecnej kampanji przedwyborczej 
na wsi rosyjskiej. Jak widzimy, 


"chłop rosyjski zbudził się z letargu, 
w którym trwał przez kilka lat i z- 


całą energią przystąpił do samo- 
dzielnej akcji w obronie swych in- 
ieresów. Ceps. 


W 98 rocznicę powstania 1830 r. 


Dnia 29 listopada wypadła rocz- 


` nica powstania listopadowego 1850 


r. 98 lat minęło od historycznej no 
cy, gdy garstka podchorążych por- 
wała się w olśniewającym porywie 
na wroga. Zapał, enruzjazm i nie- 
zmierzona a niezbadana tajemnica 
serca polskiego, której na imię jest 
miłość Ojczyzny, zdziałały to, Cze- 
go strategiczne, mózgowe przygo- 
towania osiągnąć nie zdołały. 

Obecnie z perspektywy czasu hi- 
storja inaczej sądzi ludzi, kierują- 
cych wypadkami minionemi. Gdyby 
na czele ruchu powstańczego stali 
przywódcy, zdolni wyrzec się zim- 
nej logiki na rzecz bezwględnej wia- 
ry we własne Siły i zwycięstwo o- 
stateczne, — losy ówczesnej wojny 
potoczyłyby się w innym kierunku. 

Powstanie upadło. Zaczął się o- 
kres ciężki dla narodu, okres mar- 
tyrologji ducha i myśli polskiej. Po 
latach trzydziestu znów -ten szaleń- 
czy poryw i znów okres upadxu i 
cierpień. 


Po przez bezskuteczne próby 


zbrojne w 1905 r. doczekaliśmy się 
roku 1914, gdy, tak jak w tę pamięt 
ną noc iistopadową, garść miv 
ży na wroga uderzyła, biorąc udzia. 
jako legiony polskie w wielkiej woj- 
nie narodów. 

Ta garść polaków, która również 
przeszła Golgotę, tak dobrze od pół 
tora wieku w Polsce znaną — w! 
czyła do ostatecznego zwycięstwa 
pod rozkazami swego komendanta, 
dziś wodza armji Marszałka Pił- 
sudskiego. 

To, czego nie dane było pow- 
stańcom dokanać w r. 1860, stało 
się udziałem dzisiejszego pokolenia. 
Znalazł się pomiędzy nami wódz 
któremu nie zabrakło wiary w zwy- 
cięstwo, który wolą niezłomną doko 
nał tego, czego osiągnąć nie mogl. 
przywódcy powstań. 

Dziś w wolnej, budującej się Pol- 
sce zapatrzeni w karty przeszłości, 
złóżmy hołd głęboki tym, którzy na 
bagnetach i kosach niosąc wiarę È» 
odzyskanie Ojczyzny, tej chwili ra- 
dosnej nie doczekali. 


OURAJEMENIAEEZPAATPTIRCK ZK 


Sprawa szkół rzemieślniczych. 


Od wielu juź lat daje się zauwa- 
żyć systematyczne obniżanie się po- 
ziomu fachowego . rzemiosła pol- 
skiego. 

Główną tego przyczyną jest cał- 
kowity brak u nas zawodowych 
szkół rzemieślniczych. Dziś, przy 
szalonym postępie techniki, nie może 
być już mowy, by wykwalifikowanym 
rzemieślnikiem mógł zostać człowiek, 
który jedynie odbył praktykę w war- 
Sztacie. Dziś potrzebna jest w'edza 
teoretyczna, ogólna i fachowa, a tą 
można zdobyć jedynie w szkole za- 
wodowej. Tych właśnie szkół zawo- 
dowych potrzeba nam  jaknajwięcej. 

Niesiety jednak, towarzysiwa rze- 


mieślnicze, jak również samorządy, 


miast niewiele o tem myślą. 
Wprawdzię w ostatnich latach w 

poszezególnych miastach powstały 

tak zwane szkoły dokształcające 


wieczorowe. Są to jednak tyiko pót- 


śródki i zasadniczo szkoły dokształ- 
cające wieczorowe nie rozwiązują 
tej tak ważnej kwestii. 


Przedewszystkiem robotnik, czy. 


czeladnik po kilkunastu nieraz go- 
dzinach ciężkiej pracy fizycznej w 
warsztacie nie jest poprostu wstanie 
w godzinach wieczorowych inten- 
sywnie pracować umysłowo. Zadne 
wysiłki, choćby najzdolniejszych pe- 
dagogów, na nic tu się zdadzą, a ż 
parogodzinnych wykładów uczniowie 
niewiele sobie przyswajają. Pozalem 
szkoły dokształcające nie mogą dac 
swym uczniom należytego i syste- 
maiycznie prowadzonego programu 
naukowego. Wiedza facliowa pozo- 
staje tam zazwyczai na drugim pia- 
nie, podczas kiedy słuchacze są 
przeładowani naukami ogólnemi, bez 
których niejednokrotnie mogliby Się 
całkowicie obejść. 

System ten wytwarza w zdoby* 
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waniu przez słuchaczy wiedzy pe- 
wien chaos, a z nauki pozostaje im 
jedynie ochłap, który nie wiele 
wpływa na podniesienie poziomu 
fachowej wiedzy. 

Chcąc, by rzemiosło poiskie sta- 
lo na wysokości swego zadania, 
musi ono bezwzględnie posiadać 
odpowiednie do tego przygotowanie 
fachowe, W- każdem mieście. muszą 
powstać zawodowe szkoły rzemieś|- 
nicze, któreby dawały społeczeństwu 
wykwalilikowanych rzemieślników. 

Z chwilą wejścia w życie ustawy 
przemysłowej i w związku z pow- 
stawaniem izb rzemieślniczych inicja- 
tywa społeczna jakby zamarła. Zro- 
dziło się przekonanie, ze szkołami 
rzemieślniczemi zajmą się przyszłe 
izby. i 

Tymczasem tak nie jest. Izby 
rzemieślnicze przy najlepszych na- 
wet chęciach nie będą wstanie po- 


dołać same temu zadaniu. Fundus7e 
izb będą stosunsowe 'znikome, by 
mogły rozpocząć tak poważną 
akcję, jak budowa szkół rzemieśl- 
niczych. 

Inicjatywa więc winna wyjść ze 
sfer rzemieślniczych, jako najbar- 
rdziej zainteresowanych, ale rzemio- 
słu przyść winno z pomocą całe 
społeczeństwo, rozumiejąc, że pod- 
niesienie rzemiosła odbić się musi 
na całości życia gospodarczego 
kraju. ; 

Dla tego 
radzą przemys'owcy (od pewnego 
czasu jakoś o tem cicho), a w Kiel- 


cach projekt zrodził się w sferach. 


rzemieślniczych, ale sfery te na- 
pewno liczyć mogą na pomoc sa- 
morządów i całego społeczeństwa. 


J. żel. 


Przed gw 


Zbliża się gwiazdka i św. Miko- 
łaj, okres ten radosny dla dzieci a 
nawet dla starszych nasuwa mimo- 
woli myśl, ile pieniędzy wydać musi 
ojciec ;odziny, by sprawić radość i 
przyjemność swym najbliższym. 

O ile jest rzeczą słuszną i go- 
dziwą wydawanie pieniędzy, które 
się posiada, w celu sprawienia ra- 
dości swym najukochańszym, io 
niesłuszneim jest i będzie wydawa- 
nie tych pieniędzy na towary zagra- 
nicznego pochodzenia. Najczęściej 
my kobiety jesteśiny uprawomocnio- 
ue do załatwiania zakupów i gro- 
madzenia podarków, czynimy fo ra- 
dośnie, nie zastanawiając się zupeł- 
nie, że większość tych drobiazgów 
jest sprowadzona z zagranicy, w 
lwiej cząści tandeta niemiecka. Nie 
zastanawiamy się nad tem, żę w 
imierę żądana przez nas iowarów 


wyfcęcznie krajowych, musiałyby wy- | 


iwornie nasze zwiększyć swą pro- 
dukcję i dałyby pracę wielu ojcom 
i matkom, kiórzy dziś nie mogą ku- 
pić chłeba i obuwia swym głodnym 
i zziębniętym dzieciom, a cóż. do- 
piero mówić. o gwiazdce lub św. 
Mixołaju? Kobieta polka tylokrotnie 
retowała kraj swój w niedoli, odda- 
jąc czy to drogie pamiątki rodzinne, 
ćzy puświęcając swój czas i pracę, 
a nawet dając ofiarnie swą krew i 
swych bliskich, byle ratować *kraj 


iazaką. 


od zguby i zgotować Polsce jasną 
przyszłość. 

Ta sama kobieta i dziś niech 
zrobi ofiarę drobną, nic nie znaczą- 
cą, ofiarę tak daleką od bohaterstwa, 
niech poprostu spełni swój obowią- 
zek, kupując wyłączaie wyroby ifto- 
wary krajowe. 


Każda'z nas ma wśród swego 
otoczenia, jakąś rodzinę biedną, któ- 
rej pomaga i często dumną jest Z 
tego miłosierdzia, a jednak czy fo 
jest wyjście? Czy w ten sposób nie 
stwarzamy nowych żebraków? My- 
ślę, że gdyby każda mądra kobieta 
nie kupiła przez rok ani jednej rze- 
czy pochodzenia zagranicznego, mo- 
głaby z dumą stwierdzić, że uirzy- 
muje 2 lub 5 rodziny, pozbawione 
pracy i mrące z głodu i zimna. 


Sammowystarczalność powinna‘ 


stać się przyzwyczajeniem naszem, 
rzeczy zagraniczne zostawmy - tym, 
którym nigdy dobro kraju nie leżało 
na Sercu. . 


Mamy Polskę wolną i: możemy 


Ją mieć niezaieżną gospodarczo i. 


wielką, a załeży to bardzo od nas 
kobiet. 


Wykażmy jak zawsze, że dobro 
Polski stawiamy na pierwszein miej- 
scu i kupujmy tylko towary krajowe. 


Jadwiga Dzierżawska. 


Czy Kielce jadły 


flaki poznańskie? 


W uzupełnieniu informacji o wy- 
kryciu w Poznaniu szajki przestęp- 
ców, kiórzy zaopatrywali większe 
miasta kraju w jelita ze zwierząt 
padiych w poznańskiej rakarni, pi- 
snia podają nast. bliższe szczegóły: 


"Wykrycie przestępców nastąpiło 
-pa podstawie anonimowego donie- 
sienia, skierowanego do urzędu śled- 
czego, a wymieniającego nazwiska 
winowajców i opisującego, w jaki 
sposób odbywa się proceder. ‘Na 
tej podstawie przeprowadzono w 
tajemnicy obserwacje i w rezultacie 
dokonano aresztowania 4 osobników. 
Do rakarni udał sią celem przepro- 
wadzenia rewizji weterynarz woje- 
wódzki, funkcjonarjusze urz. śled- 
czego i kierownik posterunku P.P. 
Wyniki rewizji były sensacyjne. 
Znaleziono 4 beczki flaków z pa- 
dłych wskutek zarazy koni i psów. 
Fiaki te winny były być spalone, 
tymczasem wskutek machinacji prze- 
siępców, były odsyłane do suszarni 
flaków w Krakowie za pośredni- 
ctwem pewnej firmy spedycyjnej. 
Z Krakowa flaki, jako niepodejrza- 
ny towar, rozchodziły się po 
Polsce. 
Głównych winowajców  aresz- 
towano. Są to: niej. Szymczakowa 


i Dankowski z Poznania, oraz Gre- 


szte i Strassburger z Gniezna. Szym- 


czakowa i Dankowski byli 
duceniami» trujących. jelit. 
był «generalaym 
«kierownikiem handlowym przed- 
siębiorstwa», a Strassburger prze- 
chowywał <iowar». à 

Jak się okazało, autorami ano- 
nimowej denuncjacji była służba 
rakarni, współdziałająca z przestę- 
pcemi, która kierowała się moty- 
wami zemsty, ponieważ Szymcza- 
kowa i Sp. oszukańczo zmniejszali 
jej udział w zyskach. 


Kielecka «Opinia»  sprostowała 
naszą wiadomość, z oburzeniem za- 
znaczając, że do Kielc sprowadzano 
flaki nie z Poznania, lecz z Czech. 
Otóż flaki te szły napewno przez 
Kraków. 

«Korzystając ze sposobności» 
«Opinia» zaznacza, że «Expres Za- 
głębia» koniecznie chce się rozpo- 
wszechnić w Kielcach. Otóż dla 
wiadomości panów z «Opinji» po” 
dajemy, że od wczoraj Kielce otrzy- 
mują 600 numerów «Expresu /agłę- 


bia». 
p. reda- 


«pro- 
Gerszte 


A jeszcze nie wieczór, 
ktorze Siankiewiczu ,„- 
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też nad założeniem _ 
szkoły rzemieślniczej w Sosnowcu ` 


eksporterem» 1 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Bibljany 
Jutro: Franciszka 


Wschód słońca 7.24 
Zachód + 1018.27 


RADJO. 
KATOWICE. 


Niedziela 2 — grudnia. 


10.15 Transmisja nabożeństwa. 
11.56 Sygnał czasu z obserwatorjum 


. warszawskiego. 


12.16 Koncert popularny. 
Odczyt religijny. 
Transmisja z Warszawy. 
_ Koncert popołudniowy. 
Rozmaitości. 
„Bery i bojki śląskie*,. l 
19.56 Sygnał ezasu z obserwatorjum 
warszawskiego, 
20.— Odczyt z Katowic. 
2050 Transmisja z Krakowa. 
99— Transmisia komunikatu loiniczo- 
meteor. i PAT z warszawy. , 
22.50 Transmisja muzyki tanecznej. 


Ogólna. 


(o) 10-lecie ligi morskiej i rze- 
cznej. W roku bieżącym upływa 10 
lat od założenia ligi morskiej i rze 


cznej, która przez okres ten, począ- - 


tkowo w warunkach niesłychanie 
ciężkich pracuie niezmordowanie na 
polg propagandy myśli morskiej. 
iga morska i rzeczna chcąc 
upamiętnie datę swej 10 letniej dzia- 
łalności wraz ze swymi oddziałami 
organizuje obchody i uroczystości. 


(o) Kilogramem cukru miesię- 
eznie słodzimy sobie kwaśne 
życie. Zycie w Polsce, nie można 
powiedzieć, żeby było gorzkie, ale 
nie jest i zbyt słodkie. Ciągle jesz- 
cze czuć w niem przykry zakwas 
tego niesłychanego wstrząsu. dzie- 
jowego, którym była wielka wojna. 

Słodzimy więc sobie egzysten- 


cję, jak : możemy, a między innemi 


cukrem. Spożywamy go coraz wię- 
cej, a wywozimy coraz mniej. Niech 
się tam obc2 nacje same troszczą 
o to, żeby im było słodko, 

A w cyirach wygląda to tak: 
w ciągu października sprzedaliśmy 
zagranicę=40.000 ton cukru, czyli 
o 12.000 ton mniej, niż przed ro= 
kiem. 

Spożycie cukru na miejscu stele 
wzrasta, i to-poważnie, bowiem np. 
w porównaniu z październikiem 
roku 1926-go spożycie to wzrosło 
o 45 proc, i wynosi obecnie kilo- 
gram miesięcznie na obywatela. 


(o) Wzrost kosztów utrzyma- 


nia. Komisja statystyczna przy in-_ 


spektoracie pracy w Sosnowcu na 
onegdajszem posiedzeniu ustaliła, że 
koszty utrzymania w Zagłębiu w po- 
równaniu 'z październikiem b. r. 
wzrosły w listopadzie o 1.66 proc. 


(o) Skromny fartuszek okryje 
urzędniczki. Ministerium sprawiedli- 
wości postanowiło wprowadzić dla 
wszystkich urzędniczek sądowych 
ciemne fartuszki. Nawet aplikantki 
sądowe będą się musiały ubrać 
w takie jednobarwne, ciemne osłonki. 

Chodzi tu podobno o fo, że nie 
które pracownice ubierały się zbyt 
strojnie i zbyt kolorowo, co nie lico- 
wało z powagą urzędu. | 

Na zakup tych fartuszków mini- 
sier asygnuje specjalne sumy. 


(o) Wojewodowie na straży 
cen chleba. Minister Składkowski 
wystosował do wojewodów okólnik 
w sprawie cen chleba. 

Minister zarządza, by wojewódz- 
cy referenci aprowizacji badali sy- 
stematycznie conajmniej 2 razy mie- 
sięcznie ceny chleba w ważniejszych 
ośrodkach danego województwa. 

W razie zaiważonych a nieu- 
sprawiedliwionych różnic, referenci 
będą przeprowadzali badania na 
miejscu i ustalali ceny chleba łącz- 
nie z zainteresowanemi czynnikami. 


ży ogniowej. 


"tem tego jest laki, iż 
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(o) Zjazd naczelniów wydziałów 
samorządowych odbędzie się dnia 
10 i 11 grudnia r. b. w minister- 
jum spraw wewnętrznych. Porządek 
dzienny wypełnią: referaty informa" 
cyjne w zakresieespraw adminisira- 
cji samorządowej i tinansbw komu- 
nalnych, reforma skarbowości ko- 


‘munalnej w świetle nowych- proje- 


któw, wniesionych do sejmu, zoga- 
dnienie nadzoru nad samorządem, 
stosunek samorządu  ieryiorjalnego 
do popierania rolnictwa, oraz zaga- 
dnienia kredytu komunalnego. 


Z Kielc. 


(k) Z za kulis kieleckiej stra- 
Swego czasu »Ex" 
pres« informował już czytelników, 
iż »coś się popsuło w państwie stra- 
żackiem«. Powszechnie w Kielcach 
wiadomo, iż naczelnikiem straży od 
lat 50 jest p. Edward Karsch. Kiel- 
czanie przez lat.50, mając do czy- 
nienia z tem nazwiskiem, w»rost 
przyzwyczaili się do niego. 


Ostatnio dowiadujemy się. iż po- 
między komendą, a zarządem od 
dłuższego czasu istniały wewnętrzne 
nieporozumienia, które przybrały 
dość osiry charakter, gdyż p. Kars- 
chowi wyrażono votum nieutności. 


Rzecz zdawałoby się zupełnie 
naturalna. Jednak 'rzucają się w 
oczy dwie wątpliwości: 1) dlaczego 
robi się to wszystko w głębokiej 


_ tajemnicy przed społeczeństwem i 


2) dlaczego człowiek, który przez _ 
lat 560 był wprost dobrodziejem dla ` 
straży, dziś nagle jest niepotrzebny? 


(k) Szkło i smoła? Magistrat ` 
m. Kielc jeszcze wiosną postanowił 
wypróbować, co jest lepsze dla bu- 
dowy szos, czy f. zw. lane szkło, 
czy ież smołowcowy asfalt. W tym 
celu zrobione mna szosie około 
cmentarza próvę. Okazało Się, że 
szklana szosa, jeżeli chodzi o nasze 
warunki, jest-wprost- idealną. Kon- 


"serwuje się bardzo dobrze Ma jed- 


nak ię wadę, że jest dość kosztow- - 
ną. Natomiast szosa asfaltowa 
częściowo zawiodła. Zawiodła po-. 
niekąd dlatego, że kierownicze stery: 
za wcześńie po świeżej drodze za- 
częły puszczać furmanki. Rezulta«- 
dziś zamiast 
twardej biiej drogi, mamfy tam ba- 
gienko, które jest gorsze od zwy- 
kłego, dlaiego, że przesiąknięte jest 
smo:qą. Owo gęste błoió niezmiernie 
unghia komuuikacę, gdyż koła w 
mażi poruszają się bardzo ciężko. . 
Niestety, stan taki musi pozostać 
jeszcze przez zimę. jedynie chyba 
tylko mróz moze nieco złagodzić 
syiuację. Wiosenne roztopy natomiast 
dadzą obraz dzisiejszy. i 


(k) Wiee stronnictwa chiop- 
skiego. Dnia 2 bm. w Bielinach 
pod Kielcami stronnictwo chłopskie 
urzącza wielki wiec poselski spra- 
wozdawczy. Przemawiać będą po- 
słowie i delegaci z Warszawy. 


'*(k) Samobójstwo. Dnia 28. 11, 
br. w mieszkaniu przy ul. Wesołej 
41 w Kielcach, usiłował popeinić 
samobójstwo przez oirucie się arsze- 
nikiem Olszewski Czesław, lat 25. 
Po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
przez kasę chorych — desparaia w 
stanie ciężkim przewieziono , da 
szpitala św. Aleksandra w Kielcach, 
guzie w da. 29. 11. br. zmarł. Co 
było przyczyną samobóistwa nara- 
zie nie ustalono, lecz jak wynika z 
dotychczasowego dochodzenia, mo- 
żna przypuszczać, iż przyczyną był 
ziy stan maierjalny, spowodowany 
lekkoimyśinem zaciągapiem długów. 


(k) Nożem w brzuch. Dnia 
93. iistopada b. r. we wsi Woli- Swi- 
dzińskiei pow. Włoszczowa, furinan 
dworski, Antoni Jaakowski, lat 22, 
w czasie bójki ze swoim szwagrem 
Paulem Józetem, przebił go nożem 
w brzuch. Paula w stanie bardzo 
cięźkim przewieziono natychmiast 
do szpitala w Kielcach, zaś jan- 
kowskiego aresztowano.  - : 
f > — m >) 
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© 
(k) Naiwnych nie brak. Dn. 50 


: XL br. niejaka Zajfman Mania, zam. 


w Kielcach uł. Staszyca 6, chcąc 
wpłacić weksel na sumę 200 zł, w 


. banku łódzkim w Kielcach, przy * 


wejściu do banku została zatrzyma - 
3a przez jakiegoś nieznajomego jej 
mężczyznę, który jej powiedział, iż 
bank jest zamknięty. Jednocześnie 
ten mężczyzna zaofiarował się wpła 
cić weksel sam i wziąwszy od Zajf- 
manowej 200 zł. udał się na górę, 
skąd po chwili wrócił i kazał Zajf- 
manowej udać się po weksel już za 
płacony, sam zaś wyszedł na ulicę. 
Zajfmanowa po wejściu do biura 
banku dowiedziała się, że żadnego 
mężczyzny iu nie widziano i nikt 
jej weksiu nie płacił. Dochodzenie 
prowadzi się. 


(k) Drobny ogień. Dn. 50. XI. 
br. owoło godz. 6 w fabryce super- 
fosiatów w Kielcach, z niewiadomej 
przyczyny powstał pożar w przybu- 
dłówce drewnianej, gdzie mieści się 
magazyn fabryki, lecz ogień w porę 
spostrzeżono i ugaszonńo przez To- 
botników fabryki. Spaliło się zaled- 
wie kilka desek i opaliły się belki. 
Straty około 200 zł. Zatnodzi po- 
dejrzenie podpalenia z zemsty. Do- 


chodzenie prowadzi się. 


(k) Przyiemna kąpiel. Dnia 50 


, XI br. w domu nr. 14 przy ul. Snia- 


deckiego w Kielcach po wywieniu 
nieczysiości z ustępu pozostawiono 
dół kloaczny nienakryty, . wskutek 
czego przechodząca podówczas Mi- 
ształ Alicja, lat 16, wpadła do dołu 
i odniesła poiłuczenie lewej nogi. 


(k) Pers okradziony. Dnia 
50 listopada b. r. w poczekalni kla- 
sy lli-ej ma stacji kol. w Kielcach, 
podczas snu niejakiemu Ruchrusze- 
mu Mirzie-Adze, perskiemu podda- 
memu, zam. w Konstantynopolu skra- 
dziono z kieszeni marynarki 127 
dol. — 80 zł. i jedćn weksel na su- 
mę 120 Hitów tureckich. 


(k) Kradzieże. Dn. 29 XI b.r. 
skradziono z mieszkania Zientkie- 
wicz Heleny w Kielcach przy nlicy 
Fiypotecznej 14, 2 poduszki, pierzy- 
mę, koc i różną garderobę i bieliznę 
wartości 500 zł. Dochodzenie w 


W nocy na 50 XI br. za pomocą 
włamamia się do komórki Joska A- 
Silnicznej 7 w 
Kielcach, skradziono 2 gęsi wart. 
20 zt. Dochodzenie w toku. 


PPP $PPP* 
Reklama jest dźwignią handlu! 


Kto zamordował? 


30. 

— Ależ ja nic wyjaśnić nie mogę 
— rzekła głosem zdławionym, o- 
chrypłym. . 

— Nie możesz pani! 

Głos mój, czy też słowa same 
przejęły ją drżeniem. ; 

, Ugodziłem ją widocznie prosto 
w serce. . 

— Ohl pan przecież we mnie nie 
zwątpiłeś; pan wierzyzz, że jestem 
niewinną! Sądziłam, że pan przy- 
najmniej... i 

Urwała. 

— Wszak to nie był sen, że... 

Urwała znowu. 

Dreszcz ją przebiegł. 

— Rozumiem t.raz — mówiła. — 
Posądzałeś mnie pan od. pierwszej 
chwili. Oh: bo zbyt wiele przema- 
wia przeciwko mnie pozorów. Achl 
widzę, że już mnie wszyscy opuścili! 

— Miss Leavenworth — zawoła- 
łem. — Nie mogę patrzeć na twoją 


rozpacz. Powiedz mi pani, że jesteś . 


niewinną, a pomimo wszelkich po- 
zorów, uwierzę ci. : 7 
Podniosła dumnie głowę. 
— Sporzyj mi pan w oczy — 


Pod ciosem policyjnej szabli 
odpadło ucho pijanego awanturnika. 


Onegdaj posterunkowy 5 'komi- 
sarjniu w Będzinie S.. Sadowski, 
pełniąc służbę na- ulicy Kolłątaja, 
zauważył idących trzech podchmie- 
łonych osobników, którzy w ordy- 
narny sposób wymyślali przechod- 
niom, wywołując w ten sposćb nie- 
potrzebne zbiegowisko. 

Na zwróconą im uwagę przez 
posterunkowego Sadowskiego, awan- 
turnicy odpowiedzieli stekiem wy- 
zwisk, a jeden z nich usiłował po- 
sterunkowego chwycić za głową chcąc 


go czynnie znieważyć. 


Posierunkowy będąc osaczonym 
ze wszech stron przez napastników, 
w obronie własnej, ciął szablą jed- 
nego z nich.w ramię, obcinająć mu 
lewe ucho. Pozostali dwaj awaniur- 
nicy widząc groźną postawę poli- 
cjante, zbiegli w niewiadomym kie- 
runku. 

Poranionego awaniurnika spro- 
wadzono do komisariatu, gdzie po 
wylegitymowaniu okazało się, że 
jest to Józef Baran, zamieszkały 
przy ulicy Modrzejowskiej w bę- 
dzinie. 


MAGAZYN 


Dogodne warunki zapłaty. 


Ś e Z Sosnowca. 


(s) Wojewoda kielecki p. Kor- 
sak w Zagłębiu. W dniu wczoraj- 
szym bawił w Zagłębiu, wojewoda 
kielecki Wł. Korsak. P. wojewoda 
Korsak «w, towarzystwie . starosty 
J]. Boxy przeprowadził lustrację u- 
rzędu pośredniciwa pracy w Sos- 
nowcu, nasiępnie odbył specjalną 
konferencję z komisarzem wybor- 
czym do izby przemysłowo - han- 
dlowej inż. Kolesińskim. 

Ponadto p. wojewoda intereso- 
wał się wyborami do rady miejskiej, 
przeprowadzonemi w Dąbrowie i 
Sosnowcu oraz ogólnie oinawiał : 
„sprawę gospodarki powietowej i 
samorządowej. W godzinach po- 
południowych p. wojewoda odjechał 
do Kielc. 


(s) Z posiedzenia zarządu 
miasta. Onegdaj o godz. 5 popoł. 
odbyło się w magistracie posiedze- 
nie zarządu miasta, na którem u- 
chwalono zakupić dla miejscowej 


rzekła. — Czy ja wyglądam na 


zbrodniarkę? 

` Wstrząsnąłem smutno głową. 

— Chcesz pan innych dowodów? 
A więc chodź, idź za mnąl. — za- 
wołała z roziskrzonemi oczyma. 

Biegła ku drzwiom. Szedlem za 
nią, przejęty nieopisaną trwogą. 

Stanęła jak posąg z marmuru, 
przed drzwiami pokoju sypjalnego. 

— Chodź pan—powtórzyła zno- 
wu, głosem spokojnym, uroczystym. 

Otworzyła drzwi i weszła, ja za 
nią, tłumiąc gwałtowne bicie serca. 
W żałobnym pokoju było ciemno, 
lecz przez uchylone drzwi wpadało 
z sieni światło gazowego płomyka. 

Ujrzałem Eleonorę, klęczącą przy 
łóżku, z głową opartą o głowę nie- 
boszcz,ka, z ręką złożoną na jego 
piersiach. i 

— Mówiłeś pan, że jeśli oświad- 
czę, żem niewi..na, to mi uwierzysz. 
A więc patrz—rzekła, gdym wszedł. 

Tuliła policzek do skostniałego 
czoła swego dobroczyńcy,' caławała 
jego skostniałe usta, długo, serdecz- 
nie. 

Powstając nagle, zwróciła się 
do mnie. 

— Czyż mogłabym to uczynić, 
gdybym była winną — rzekła. — 
Toż oddech zastygłby mi na ustach, 
krew ścięłaby się w żyłach, serce 
by w piersi zamarło. Pan kochasz 


LUDWIK FINKELSTEIN 


„Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-13 


otrzymał na sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów weł 
nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoreż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia ineblowe. 
`i 


Specjalny dział TOWARÓW MĘSKICH zanych 
-~ ze swej dobroci fabryki Emanuel Tisch — Bielsko 


Dogodne warunki zapłaty. 


straży ogniowej i dła woźnych ma- 
gistratu nowe mundury. 


(s) 30 lecie firmy |. Kruszyń- 
ski. W d. 1 b. m. zaklady prze- 
mysłowo - handlowe J. Kruszyński 
w Sosnowcu obchodziły 650-lec e 
swego istnienia. Zakłady, które. dziś 
zeliczają się do 'średniego prze- 
mysłu, wyrosły z małego warsztatu 
do stanu obecnego dzięki  niesiru- 
dzonej pracy i zapobiegliwości -p.*]. 
Kruszyńskiego. 

Jubilat p. Kruszyński nie myślał 
jednak wyłącznie o swychr zakła- 
dach, lecz dóbrą połowę swego 
czasu poświęcał pracy społecznej. 
Zwłaszcza przed wojną i czasu 
wojny był wszędzie i pracował wszę- 
dzie, gdzie szło o sprawy bliźnich. 

Z okazji jubileuszu przesyłamy 
p. J. Kruszyńskiemu serdeczne ży- 
czenia, by w dobrem zdrowiu ~ do- 
czekał obfitych plonów swej pracy 
i po latach 50 mógł zaliczyć swe 
zakłady do wielkiego przemysłu, 

Pracy Jubilata cześć! 


zapewne ojca swego. Wierzysz li 
jeszcze, żem ja jest morderczynią, 
patrząc jak tulę się do zwłok ofiary. 


Uklękła znowu i wyciągając ręce 
nad martwem ciałem, uroczyście z wy- 
razem twarzy, którego żadne ludzkie 
słowa ani też pędzel oma oddać- 
by nie zdołały, mówiła: 


— Daw..emi czasy myślano, że 
gdyby morderca dotknął zwłok swej 
ofiary, toby z nich krew wytrysła. 
l cóżby się stało z tym drogim nie- 
boszezykiem, gdybym ja córka jego, 
dziecię ukochane, obdarzone tylu 1a- 
skami, gdybym ja dopuściła się zbrod- 
ni, o którą mnie posądzają? Czyż 
ciało, którebym znieważała memi 
pieszczotami, nie powstałoby z trum- 
ny, aby odepchnąć niecną morder- 
czynię? 

Wzruszenie odjęło mi mowę. 


— Wzywam na świadki sprawie- 
dliwego Boga, 'co brzydzi się wy- 
stępkiem a cnotę miłuje. Jeśli uczyn- 
kiem lub nawet myslą, niechcący lub 
dobrowolnie, sprowadziłam śmierć 
na tę ukochaną głowę; jeśli choć 
cień wyrzutu obciąża moje serce, to 
niech mnie dosięgnie słuszna kara, 
niech nie powstańę już więcej z te- 
go martwego łona, na którem czoło 
moje opieram. ; 

Po tej uroczytej przysiędze, za- 
panowała cisza grobowa. Zdało mi 


Sir. 5. 


(s) Złoty cielec. W dniu dzi- 
siejszym, w sali zw. zaw. na Pogoni. 
Spółdzielcze koło oświatowe urzą- 
dza wieczór śmiechu i liumoru. Na 
program: złożą Się: część I »Zloty 
cielec« komedja 1 akcie St Dobrzań- 
skiego. Część Il »Publiczność się 
bawi«. Część HI »Pan dyrektor w o- 
pałache, farsa sceni.zna 1 akcie St. 
Sianisiawskiego. Początek przed- 
stawienia o godz. 7 wieczorem. 

(s) Z targowiey. Na taigowi- 
ce, w Sosnowcu w ubiegłym tygod- 
nin spędzono 2020 sztuk n:eroga* 
cizny i 58 sztuk bydła. Płacono za 
żywca od 2 do 2 zł. 70 gr. za kilo- 
gram. Tendencja mocniejsza. 


(s) Z Cechu Krawców w So- 
snowcu. W dniu 6 grudnia b. rr. 
o godznie 17-ej w terminie pierw- 
szym, a o godzinie 18 e! w terminie 
drugim bez względu na ilość przy- 
byłych członków (iń: odbędzie się 
zebranie cechu krawców (czyń) w 
Sosnowcu, przy ul Jasnej nr. 26 
w Sprawie wyborów nowego zarzą- 
du cechu w myś| ust. przem, (Dz. 
Ust. Nr. 55 1927) | nowozalegalizo 


"wanego statutu, — na powiat bę- . 


dziński. 
5849. 


(s) Zasłabł. Onegdaj w fabry- 
ce Hulczyńskiego o godz. 11:50 ra- 
no zasłabł robotnik Szmal Piotr. 
Po udzieleniu pierwszej momocy 
nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala w Pogoni, gdzie w parę 
godzia umarł. 


Zarząd. 


> 


Z Będzina. 


(b) Osobiste. W dniu wczoraj- 
szym objął urzędowanie kierownika 
działu drogowego, wydzialu po wia- 
towego sejmiku będzińskiego, inż. 
Mieczysław Laubitz. Inż. Laubitz, o- 
statnio zajmował takie samo Siano- 
wisko w sejmiku powiatu zawierc- 
kiego. 


(b) Zebranie przedwyborcze 


B. B. Dziś, o godz. 1i-ej odbędą 
się w Będzinie, w byłym lokalu 
związku strzeleckiego, Małachow- 


skiego 56, wiece przedwyborcze bez- 
partyjnego bloku współpracy z rzą- 
dew, przy współudziale posłów na 
sejm. 


(b) Robotnicy miejscy u prez. 
M 'chaeła. Wczoraj do prez. A. Mi- 
chaela, zgłosiła się delegacja robot- 
ników miejskich z prośbą o wypła- 
cenie dodatkowych zasiłków w związ 
ku ze zbliżającemi się świętam. Pre- 
zydent Michael oświadczył delegacji, 
że na wypłacenie zasiłków niema 


się, że ziemia zatrzymała się w swym 
biegu i nasłuchuje. 

Po długiej, bardzo długiej chwili 
uczułem na sercu dziwną ulgę: wstą- 
piła weń ufność bezmierna i nadzie- 
ja. Ująłem jej.ręce w me dłonie. 

— Nie masz mnie pan za zbrod: 
niarkę? — szepnęła z uśmiechem, 
który wykwitał nie na ustach, lecz 
wiał iakby z całej postaci, z wewnę- 
trzego spokoju ducha. — O nie! Nie- 
ma chyba na świecie cziowieka, któ- 
ryby widząc mnie w tej chwili, mógł 
by uwierzyć, że jestem zbrodniarką. 

Zamiast odpowiedzi, wziąłem rę- 
kę jej, spoczywającą w mych dłoniach 
i położyłem na zastygłej piersi za- 
mordowanego. 

Spojrzała na mnie oczyma łez 
pełnemi. 

— Hal! niech się teraz dzieje, cc 
chce — szepnęła. — Wiem, że jest 
ktoś, kto wierzyć będzie w moją nie- 
winność, choćby świat cały zbrodnie 
mi zarzucał, choćby nagromadzono 
przeciwko, mnie najstraszniejsze do- 
wody. 


c. d. n. 


PRA RORY WAWA CE OEB hea PPR ERA M A ZO KPZR a rta 


i 
set 


ż 


„sio ka 


ETE 


wrak 


bodi 


ZZ 
LE Żeby goi 


dł 
E 


ENET 


y 


AE nPE RAA ZY C 


jęk 


OSW PASS 
KOUE 3 


MARZĘ RESA: 
SET a S O VONA 


KE 


EMI: 


R PZTRE: 


no 


EDS 


ZE 


"EVY 


SW 6 PEINS ET EIAS 


odpowiednich funduszów, jak rów- 
nież w końcu pozwolił sobie dodać, 
że »specjalnych prezentów przedwy- 
borczych robić nie będzie«. 

Czy dodatek świąteczny dla ro- 
botników ma być zdaniem p. Michla 
»prezentem przedwyborczyme? 


(b) Baczność, sokoli gniazda 
Będzint. W dniu 5 grudnia rb. o 
godz. 7-ej wieczorem w sali na gó- 
rze Zamkowej w Będzinie, odbędzie 
się uroczysiość wręczenia gniazdu 
»Będzine przez Z. O. Sokoła. nagro 
dy za zwycięstwo w tegorocznych 
zawodach okręgowych, wobec cze- 
go wzywam wszystkich druhów 
ćwiczących i popierających gn. »Bę- 
dzine do punkiualnego Stawiennic- 
twa na wspomnianą wyżej uroczy- 
SIOŚĆ. »Czołemi« 

Prezes gniazda (—) B. Misiórski. 


(b) Odprawa naczelników stra- 
ży ogniowych. Dziś w sali magi- 
stratu, o godz. 10 rano odbędzie się 
odprawa naczelników i zastępców 
związku straży ogniowych okręgu 
będzińskiego, na której będzie oma- 
wiana sprawa organizacji i wyszko- 
lenia strażackiego. 

Po odprawie por. Bentkowski, 
wygłosi referat na temat »Walka i 
obrona przeciwgazowa« i p. Mar- 


gosz na iemat: »Akcja przeciwgazo- 


wa w sirażach ogniowych«. 


Z Czeladzi. 


(c) Woda na ul. Milowiekiej. 
Idąc ulicą Milowicką można zaobser- 


'wować dziwne zjawisko. Oto na 


głos motoru auta, lub turkotu kół 
jurmanki przechodnie chronią się do 
sieni domów, aby uniknąć obryzga- 
nia błotem, które grubą warsiwą po* 
krywa jezdnię. Do wspomnianej bo- 
lączki przybyła jeszcze jedna a mia- 
nowicie na zbiegu ul. Milowickiej i 
Nowopogońskiej, skutkiem « z.ego 
funkcjonowania studzienki, utworzy- 
ło się wielkie zbiorowisko wody, 
które w wielkim stopniu utrudnia 
przejście tą ulicą. 

Zważywszy, iż. ul. Milowicka jest 
jedną z najruchliwszych ulic należa- 
łoby usunąć w najkrótszym czasie 
wspomniane bolączki. 


(c) Wojowniczy gospodarz do- 
stał dwa tygodnie więzienia. Wła- 
ściciel posesji przy ul. Węgroda 
Dolna, Franciszek Krakowiak, chcąc 
usunąć z zajmowanego mieszkania 
swą lokatorkę Ciukową zaczął roz- 
bierać dach nad jej mieszkaniem. 

Ciukowa udała się o pomoc do 
policji. Przybyły policjant zażądał 
od Krakowiaka zezwolenia na prze- 
róbkę domu wydanego przez magi- 
sirat, za co właściciciel policji obrzu 
cił go stekiem ordynarnych wyzwisk. 

Onegdaj Krakowiak odpowiadał 
przed sądem pokoju w Czeladzi í 
zostať skazany ua dwa iygodnie 
więzienia. 

(c) Podwinęła mu się noga i 
tostat miesiąc więzienia. Do wła- 
ściciela sklepu spożywczo tytonio- 
wego  Mlerszlika Szwarcberga w 
Grodźcu, ul. Będzińska, przyszedł 
młody jegomość i zażądał tytoniu. 
Oglądając tytoń chwycił 50 gramów 
i uciekł na ulicę, a zanim Herszlik, 
lecz go nie dogonił. 

Sprawą zainteresowała się, poli- 
cja i ustaliła, że amatorem tytoniu 
był Stefan Wydmański, bez stalego 
miejsca zamieszkania. Po żmudnych 
poszukiwaniach policja ujęła Wyd- 
mańskiego w czasie gdy nocował 
w Sieriach zboża między Czeladzią 
a Grodźcem. 7 

Po schwytaniu okazało się że 
Wydmeński ponebierał w. sklepach 
na kredyt i należności nie zwracał. 

Onegdaj sąd pokojů w Czeladzi 
skazał Wydmańskiego na. miesiąc 
więzienia. 
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Wielki proces komunistyczny 


w Sosnowcu. 


10 osób skazano na więzienie. 


W dniu wczorajszym w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu zakończył 
się dawno już niesłyszany w Zagłę- 
biu wielki proces komunistyczny. 

Ławę oskarżonych zajęło 11 wy- 
bitnych działaczy komunistycznych, 
mieszkańców Sosnowca: Lucjan Ja- 
worski, lat 25, (Piłsudskiego 160), 
Jan Flak, lat 25, (Dębowa 16), Ste- 
fan Piech, lat 20, (Matejki 12), Józef 
Mstowski, lat 20, (Podjazdowa 15), 
Mieczysław Całka, lat 18, Jan Ste 
pień, lat 50, (Podjazdowa 2), Cze- 
sław Mikuła, lat 21, (Bryniczna 9), 
Adolf Buczek, lat 21, (Daleka 50), 
Józef Trzaska, lat 20, (Podjazdowa 
10), Józef Lenartowicz, lat 28, (Chmel- 
na 16) i 19-letnia Cyrla Weinrei- 
chówna, (Osirogórska 6). 


Akt oskarżenia zarzucał, wszy- 
stkim oskarżonym  należenie do 
ZMK. i KPP. i robotę wywiotową 
w całem Zagłębiu, mającą na celu 
obałenie obecnego ustroju w pań- 
stwie. 


I tak: Jaworskiemu — utworze- 
nie komórki komunistycznej w Mi- 
lowicach, organizowanie posiedzeń 
komitetu dzielnicowego i przewo- 
dniczenie w konferencjach komu- 
nistów w Dąbrowie Górniczej; Fla- 
kowi, który za robotę antypaństwo- 
wą odbył już karę ő i pół roku 
więzienia, że był członkiem okrę- 
gowego komitetu i obsług'wał trzy 
żydowskie komórki w śródmieściu 
Sosnowca; Piechowi i Całce, że 
byli członkami zarządu komitetu 
dzielnicowego i obsługiwali komórki 
komunistyczne na Sroduli i w Kli- 
montowie; Mstowskiemu — orga- 
nizowanie w swem mieszkaniu po- 
siedzeń komitetu dzielnicowego Í 
tworzenie komórki komunistycznej 
w Milowicach wspólnie z Jaworskim; 


Stępniowi, jako techunikowi dziel- 
nicowemu, i Trzasce, jako sekre- 
tarzowi komórki, kolportaż bibuły 
komunistycznei; Mikule, że był se- 
kretarzem komórki w  Złodziejowie, 


członkiem zarządu komitetu dziel- 


nicowego i delegatem KD. Mopru; 
Buczkowi, jako technikowi komórki 
w Złodziejowie, kolportaż bibuły 
komunistycznej; Lenartowiczowi, że 
był członkiem okręgowego komitetu 
i dającym dyrektywy ekspozyturom 
KPP., oraz Weinreichównej, iż była 
członkinią komitetu dzielnicowego, 
mając powierzoną obsługę komórki 
żydowskiej «pionierów». 

Cała ta szeroko  rozgałęziona 
organizacja komunistyczna została 
wykryta przez wydział śledczy w 
Sosnowcu. 

Pierwszy dzień rozprawy w dniu 
50 listpada br., przeszedł na  bada- 
niu około 30 powołanych świad- 
ków i przemówieniach prokuratora 
Wawrosza, oraz obrońców oskar- 
żonych adw. Dąbrowskiego z War- 
szawy, Krzemuskiego i Fruchsa, 
poczem sąd odroczył rozprawę do 
dnia następnego, celem ogłoszenia 
wyroku. 

Wczoraj przy licznym udziale 
publiczności został ogłoszony wyrok 
skazujący Jaworskiego i Flaka na 
dwa lata więzienia, Piecha i Mstow- 
skiego na rok i sześć miesięcy wię- 
zienia, Gałkę zaś, Stępnia, Mikułę, 
Trzaskę, Lenartowicza i Weireichów- 
nę na rok więzienia. Kara Weinrei- 
chównej została zredukowana do 
sześciu miesięcy więzienia na mocy 
ustawy amnestyjnej. Buczek został 
uniewinniony. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Sokólski, wotowali sędziowie Salak 
i Wierzbicki, sekreiarzował aplikant 
Potok. 
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Najtańsze żródło!!! 
J. (KRUMER w Sosnowcu, Targowa Nr. 12 Tel. 5-40 


POLECA w wielkim wyborze na sezon ZIMOWY 
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. torebki, portfele skórzane, parasolki oraz wykwintną bieliznę 
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Komi Sprzedaż na dogodnych warunkach. 
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Z Dąbrowy. 


(d) Komisja woiewódzka na 
lustracji magistratu dąbrowskie. 
go. Donosiliśimy juz, że dnia 29 li- 


slopada do magistratu w Dąbrowie 


zjechała komisja wojewódzka, celem 
gruntownej lustracji magistratu. 
Komisja w osobach pp: radcy 
Serednickiego i referendarza woje- 
wództwa Mandzji dokonała wizyta- 
cji wszystkich już prawie wydziałów. 
Na zapytanie jednego z naszych 


pracowników, iak lustracja wypadła, 


członkowie komisji oświadczyli, że 
ze względów służbowych żadnych 
informacyj nie mogą udzielić. 

Jak się dowiadujemy. w magi- 
stracie, żadnych większych niedo- 


kładności komisja nie żauważyła, a - 


w niektórych działach, jak twierdzą 
ich kierownicy, lustracja wypadła, 
mało powiedzieć dobrze, ale dosko- 
nale. ; 
Kierownicy zaś działów: buchal- 
teryjnego i opieki społecznej, zostali 
podobno za wzorowy porządek w 
prowadzeniu ksiąg, jak również za 
umie,ęine kierowanie swemi działa- 
mi przez komisję pochwaleni. 
Pomimo tego, że lustracja jest 


już prawie na ukończeniu, to jednak- 
że pobyt komisji przeciągnie się do 
poniedziałku włącznie. 

W dniach tych komisja ma za- 
miar obejrzeć wszystkie inwestycję 
miejskie, szkoły, nowobudowane bu- 
dynki i £ p. 


(d) Zapomogi dla bezrobot- 
nych. Magisirat miasta Dąbrowy, w 
tych dniach przystąpił do wydawa- 
nia zapomóg, bądź to w postaci 
kart żywnościowych na mąkę, lub 
kartofle, bądź to postaci pieniędzy, 
wszysikim bezrobotnym zarejestro- 
wanym do dn. 1 listopada. 

Bezrobotni samotni otrzymają po 
1 korcu ziemniaków, rodzina skła- 
dająca się z czterech osób — ő 
korce i ponad 4 osoby — 4 korce. 

Wczoraj w wydziale opieki spo- 
łecznej bezrobofmi złożyli podanie o 
jednorażowy zasiłek pieniężny, mo- 
tywując prośbę swą tem, że urzęd- 
nicy magistiraccy dostali jednorazo- 


' wą- pensje z okazji 10-lecia niepo- 
"dległości Polski, więc i im zasiłek 


też. się należy. Magisirat nie powziął 
jeszcze w tej sprawie decyzji. 


(d) Wieckomunistyczny. Wczo- 


raj na ulicach miasta Dąbrowy uka- 


` Stefana 


Mr. 285 


zały się afisze T ulotki, oznajmiające 
o mającym się odbyć dziś, pod ma- 
gazynami kolejowemi, wiecu komu- 
nistycznym, na którym ma przema- 
wiać poseł Bittner: 

Prawdopodobnie policja do wie- 
cu nie dopuści. 

(d) Ze sportu. Dn. 26 listopada 
na boisku RKGS. »Zagłębie« `w 
Dąbrowie został rozegrany rewanż 
między »Zagłębieme i »Hakoachem« 


.z Będzina. Wynik tej gry wypadł w 


stosunku 4 : 1 na korzyść Zagłębia, 
ZKS. »Hakoach« niezadowolny z ta- 
kiego obrotu sprawy, zażądał kontr- 
rewanżu, wobec czego dziś o godz. 
2 pp. na boisku »Flakoacha« zosta- 
nie rozegrany kontrrewanż. 


(d) Chrzciny, śniegowce, po- 
licia i co z tego -wy- 
nixło. Z racji chrzcin u p. Kacma- 
rzyka w Gołonogu, odbywała się 
wczoraj solidna libacja. Gości było 
buk. Jedli, pili, śpiewali, słowem 
zabawa była jak się patrzy. ; 

Między zaproszonymi gośćmi był 


„także niepospolitych zalet młodzieniec 


Mieczysław Osłowski, który na rów- , 
ni z innymi pod wpływem alkoho- 
lu wpadł w dobry humor. 

Wszystkoby się dobrze skończy- 
ło, gdyby po libacji, jedna z uczest- 
niczek zabawy p. Genowefa Krzy- 
wańska nie zauważyła, że zostawio- 
ne w kuchni śniegowce znikły bez 
śladu. 

O wypadku Krzywańska donio- 
sła policji, która stwierdziła, że a- 
matorem cudzych śniegowców był 
wesoły gość Mieczysław Osłowski, 
którego aresztowano i przekazano 
władzom sądowym. 


(d) Nieszczęśliwy wypadek. O- 
negdaj o godz. 11.50 uległ wypad- 
kowi na kop. »Flora« robotnik Ko- 
żuch Jan, zam. we wsi Anioniów, 
gm. Wojkowice. Poszkodowanege 
przewieziono do szpitala. 


(d) Skutki niedozwolonych za- 
biegów akuszeryinych.  Onegdaj 
w Gołonogu zmarła Konstancja Ga- - 
domska (kolonja Tworzeń) na Sku- 
tek zakażenia krwi. Jak wykazało 
śledziwo Tworzeń zmartń na skutek 
niedozwolonych zabiegów akusze- 
ryjnych. . 

- Sprawczynię tego czynu, w 099- 


- bie niejakiej Domacek, zamieszkałej 
"na dworcu kolejowym w Gołonogu, 


policja aresziowaia i sprawę prze- 
kazała władzom Sądowym. 

(d) Nieszczęśliwy wypadek. D. 
29 listopada na kopalni Mars w 
Łagiszy wydarzył się wypadek, któ- 
ry pociągnął za sobą ciężkie pora- 


nienie jednego z robotników. 


W jednym z korytarzy kopalni 
zatrudnionych było przy pracy nad 
budową chodnika kitku robotników. 
W pewnej chwili, z niewiadomych 
przyczyn oberwało się górne piętro 
i przywaliło jednego z nich Włady- 
sława Podsiadło. : 

Nieszczęśliwego wydobyto z pod 
gruzów i odwieziono w sianie cięż- 
kim do szpitala św. Barbary w Dą- 
browie. 

Po dwudniowych męczarniach 
Podsiadło życie zakończył, 

(d) Lekkie poranienie. Wczoraj 
w godzinach rannych, podczas prze- 
taczania wagonów na Stacji kolejo- 
wej w Dąbrowie, na przechodzącego 
obok toru jednego z pracowników 
kolejowych Antoniego Karcza, spadł 
z wagonu na głowę dość spory ka- 
wał węgla, powodując lekkie zra- 
nienie głowy. Karcz po opairunku 
udał się do domu. 

(d) Szumowiny  dąbrowskie 
hul ją. Onegdaj w Dąbrowie na 
przechodzącego ulicą Sobieskiego 
Chłonda (Zabęcka ô) na- 
padło niespodziewanie trzech zna- 
nych na terenie Dąbrowy ewantur- 
ników i w bezlitosny sposób po- 
częli okładać go laskami po głowie. 

Niewiadomo jakby się to całe 
zajście skończyło, gdyby począiko= 
wo nie interwencja kilku energicz- 
nych przechodniów, a późniei nie- 
spodziewane zjawienie się policji. 

Sprawców besijalskiego czynu w 


na 


[= 
E 
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=p. starostą Kowalskim. na 
- przedstawiciele miasta, oddziały po- 


-w sumie 6 zł 20 gr. 


osobach Stanisława Sadło (Szope*. 


na 54) i Władysława Olczyka (My- 
dlice 18) policja aresztowała.. 
Trzeci sprawca, Piotr Gadomski, 


widząc zbliżającą się policję, zbiegł. 


Wszyscy kompani byli pijani. 


(z) Uezczenie pamięci pole- 
głego policjanta. Wczoraj odbyła 
się w Zawierciu, z inicjatywy p. 
wiceprezydenta Mroza, podniosła u- 


'roczystość uczczenia pamięci pole- 


głego przed dziesięciu laty policjanta 
w walce z bandytami śŚ. p. Stetana 
Renika i towarzyszy. 


" O godz. 9 i pół rano odbyła się: 
w kościele parafialnym msza żołob- ` 


na, w czasie której na chórze grali 
pp. Ludwik Sikora (skrzypce) i E. 
Klima, (wiolonczela). Na mszy ©- 
becni byli przedsiawiciele władz z 
czele, 


licji i straży ogniowej oraz towa- 


- rzysze zmarłego, Po mszy i kazaniu 
"odprawionej 


przez ks. 
Zientarę odbył się o g. 2 pop. uro- 
czysty pochód na groby poległych 
na cmentarz miejscowy. 

Nad grobem pierwszy wygłosił 
przemówienie p. starosta Kowalski, 
pódnosząc zasługi tej drogiej, gra- 
natoewej armji w obronie ładu spo- 
łecznego. Z kolei mówił wiceprezy- 
dent Mróz, jako były przełożony u- 
marłych, stwierdzając, że nie zginęli 
oni dla frazesów, łecz w imię wyż- 
szych ideałów. Krótkie podziękowa- 
nie ziożył w imieniu korpusu policji 
powiatu zawierckiego, komendant 


p.p. Siwoń. 


„ Marsz żałobny AE przez 
orkiestrę fabryki Erbego zakończył 
tę podni osłą w uroczystość  Uuczeze- 
nia pamięci dobrego syna Ojczyny. 


(z) Z czerwonego krzyża. 
Odbyło. się onegdaj posiedzenie za- 
rządu polskiego czerwonego krzyża 
w Zawierciu. Postanowiono zwrócić 
się do p. starosty z prośbą © po- 


-moc w organizacji kół czerwonego 
krzyża w gminach wiejskich. Część 


funduszu, posiadanego przez zarząd 
postanowiono zużyć na kupno 10 


/dolerówek. Zarząd postanowił 


zwrócić się do- magistratu z propo- 
zycją współpracy przy urządzaniu 
i budowie za kładu polpžniczego 
w mieście. 


(z) Fortepjan na : akademię. 
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że 
na akademię w dniu 11 listopada ub. 
m. tortepjan został łaskawie wypo- 
życzony przez p. doktorową Bar- 
ikiewiczową, 


(z) Ofiara. rachunku, 
przeznaczona 
została przez restaurację «Versal» 


na schronisko dla starców. 


Różnica 


_ zebranie 


kanonika. 


. lewską, 


x Z Olkusza. 


(ol) „Dni przeciwgruźlicze“. 
29 b. m. z inicjatywy dra Łapiń- 
skiego odbyło się „ w Sali 
` organizacyjne lokalnego 
komitetu »dni przeciwgrużliczych«. 


`- Komitet przystąpi w grudniu r. b. do 
"Z Zawiercia. 


akcji przeciwgruźliczej przez urzą- 
dzanie odczytów, spopularyzowanie 
walki z tą chorobą, sprzedaż nale- - 
pek (specjalnych marek) etc. Nie- 
zmiernie pocieszającym jest fakt, że” 
obecni na zebraniu przedstawiciele 
wszystkich sfer m. O:kusza, nie 
wyłączając robotniczych, żywo inte- 


resowali się tą wielką .akcją i przy- 


stępują do intensywnej pracy. 
Specjalne nalepki po 10 groszy bę- 
dą sprzedawane w każdym urzędzie, 
szkole, sklevie, warsztacie pracy itd. 
Kupcy i iastyvfucje zgłosiły chęć o- 
podatkowania gię na ten cel. 

. (ol) Echa podpaienia w Ła- 
nach Wielkich. Wskutek hosu do- 
wodów winy, sędzia śledczy w Ol- 


"kuszn, zwolnił» zetrzymanego pod 


zarzutem podpalenia 2 stoaół w Ła- 


nach Wielkich, mieszkeńca gminy, 


Mstyczów, Wł. Rylskiego. 


(ol) Ujęcie złodziei. Kilka dni 
temu: w Bolesłowiu popełniono jed- 
nej nocy szereg kradzieży, a to 


u Słomnickiego, Skorusa, Łaskaw- : 


cowej, a nadto ci sami złodzieje 
usiłowali jeszcze okraść ACER: 
ra i Krawczyka. 

„Energiczne dochodzenie miejsco- 
wej policji wykryło bandę złodziei 
z Sosnowca: Albinową, małż. Wrób- 
lewskich, i Boles'. Stępniewskiego. 
Łup udało się. odebrać nazajutrz, 
oraz zaaresztować .Albinową i Wrób 
natomiast Fr. Wróblewski 
i Stępniewski, zbiegli. 

W drodze wywiadu dowiedziano 
się, że obydwaj ukrywają się we 
wsi Starczynów p o d Olkuszem 
u prostytutki Wysockiej, w domu 
Fałdy. 

Po przeprowadzeniu -ścisłej re- 
wizii złodziei ujęto 29 m. m. w spe- 
cjalnem schowku pod piecem. Z te- 
go niewidzialnego dla oka miejsca, 
wyciągnięto obydwuch złodziei zu- 


pełnie czarnych od sadzy. 


Kara za barbarzyństwo 

Po wesołej zabawie pijany oby- 
watel Poznania Stanisław Frącko- 
wiak, liczący lat 20, oblał adii psa, 
należącego do jego kolegi, Jana 
Zygmunta, a następnie podpalił. 
Ofiarę zwyrodniałego pijaka musia- 


mo dobić i w następstwie tego wy- 


nikła ostra. sprzeczka między Frąc- 


kowiakiem i Zygmuntem, który sta 


nął w obronie psa. W pewnej chwili 
Frąckowiak dobył noża i zranił 
w głowę przeciwnika, poczem zbiegł. 
Sąd ławniczy w Poznaniu skazał 
Frąckowiaka na 18 miesięcy wię- 
zienia. 


GIEŁDA. 
Warszawa, 12.1. 


„s 


Warszawa dol. 3.883/4 
Nowy ork 5.90 
Londyn 45.26 

Paryż 54. 6 

Wiedeń 125.385 

Praca 26.421); 

Wło. hy 46.75 

Belejg 126.98 
Szwa!caria 171.80 


._ Molamdja 558.25 


Dol. War. pr. obr. 8.881/3 

Zf, Poż. Przem. Dol, zt. 107.00—110.— 109.— 

EUR Poż. Konwersacyina zł. 67.00 

4, Poż. inwest. zł. 115. Rod: dep. 
Tendencia: utrzymana Sł 


AKCIE. 
| Warszawa. 12.1. 


Bank Dyskoniowy 154.50 
Bank Handlowy 120— 
Małopolski 27.— 


Bank Polski 174.00—175,— 


Bank przem. Lwów 108.00 
Leszczyński 18.— 


` Spiess 215,— 


Siłą i Swiatlo IL em. 111,00- 
Chodorów 258.— 
Firlej 97.— 


Węgiel 105,00—105.50—104,— 


Cegielski 44,50 


| Zycie gospodai cze. 


` Lilpop 39.—, + 


- Modrzejów. 54.50—34.75 


Rudzki 46.00—45.50 
Starachowice 41.50 
Tendencia: mocniejsza 


GIEŁDA ZBOZOWA 


`- Poznań. 12.1. 

Zyto 56.50—54.— 
Pszenica 42.50— 45.50 
Jączmień przemiał. 68.50—654,50 
Jęczinień browar. 50.00—57.00. 
Owies 51.50—62.5V 
Oiręby żytnie 20.00—26.00 
Oiręby pszenne 26.50—27,50 
Mąka żytnia 709/, 47.25 
Mąka pszenna 65,'/, 61.00—65.— 
Gróch Vikiorja 65.00—70.00 
Groch Fołgiera 59.00—64.— 
Groch polny 46.00—48.— 
Ziemniaki fabryczne 18%, 5.90—6.20 

OPORNIE słabsze 


Ważne dla kopalń 


Złożenia osiowe mufowe na tor 
400 i 600 do nabycia 


Sosnowiec, Bracia Święciccy 
ul. Leszno Nr. 6, tel. 3-05. 


resursy ` 


i 


-Fabryka Serów Litewskich i Wądiin 
A. ZABŁOCKI, BARANOWICZE 


skład grzybów i miodu 


poszukuje solidnego zastępcy wprowadzonego 


w branży. kolonialno-spożywczej, z siedzibą 


w Sosnowcu, Dąbrowie Gór. lub Będzinie na 


reion Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego Śląska 
DGGOBOBSOGODBE: 


TEOT IT 200006003000060004 


l. L. KUGELMAN, Będzin 
Kołłątaja 18 


wielki wybór najwykwininiejszego obuwia krajowego 


najświeższych fasonów, jak również śniegowców 
po cenach konkurencyjnych. 


t poleca Sz. Klijenteli na sezon świąteczny 
$ 
$ 
3 
$ 
$o 


j w zamówieniach. < 


i | 


AO 09909900 200000000000 


ez czo E S ewcii 


„HELIOS” 
Wyjaśnienie! 


Odbiorców aparatów „Helios” ostrzegam przed płaceniem Braciom Wien, 


G 


4906 400030006066008 


wzgł. ich adwokatowi Dr. Aleksandrowiczowi, lub na konto P. K. O. Kraków 403.007 M 


i na konto P. K. O. Warszawa 191.258. 
i Twierdzenie adwokata Dra Aleksandrowicza w listach do odbiorców, że wy- 
stąpiłem z firmy „Helios” oraz że aparat kupiony jest od Braci Wien jest nie- 


prawdziwe, a sprawę tę oddałem Prokuraturze, celem ścigania Dra Aleksandro- | 


wicza za oszustwo. 

" Firma Helios, Wien I. Tuchłsuben 17 nie istnieje, a uchwała Sądu Okręgo- 
wego w Stryju Cg. Ia 254-28 została uchylona uchwałą Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie 29-X. 28 R. II. 652—655. 

Wpłaty są zatem ważne tylko.na konto P. K. O. Warszawa 190.998 podane 


- Przedsiębiorstwo „HELIOS? 


Leo Drucker, Wiedeń, 
obecnie zera A ul. Kościuszki 17. 


SOLUSZENIE” 
Powiatowa Kasa Chorych w Sossos ~ 


niniejszym podaje do wiadomości P. T. ubezpieczonych, że z dniem 
1. XII. 1928 roku wszelkie wezwania pp. tekarzy do chorych z terenu 
m. Sosnowca należy kierować na ul. Wawel Nr. 3, gmach Central- 
nego Ambulatorjum (Tel. 12-34). 

- Wezwania pp. lekarzy, załatwiane dotąd w Centrali biura 
P. K. Ch. na ul. Sadcwej Nr. 6 (tej. 75) nie będą od tegoż duia 
przyjmowane. 

Przytem Zarząd K. Ch. zwraca uwagę P. T. ubezpieczonych, że 
do domu należy wzywać tylko do obłożnie chorvch, którzy nie mogą 
przyjść do ambulatorjum. 


Wezwania te należy uskuteczniać do godziny 13. 


- Wzywać można i po tym czasie, jak również w nocy, ale tylko 
do nagłych zachorowań, wymagających natychmiastowej interwencji 
lekarskiej, tak jak to wszędzie bywa z wzywaniem Pogotowia Ratun- 
kowego. 

Również te wezwania nagłe po godz. 13 i przez całą noc należy 
kierować na ul. Wawel Nr. 3 (tel. 12-34). 


Komisarz Powiatowej Kasy Chorych 


Dr. N. Michałowski. 


Znana Firma w Sosnowcu 


Jana 
Nizińskiego 
Kościelna 2 i Nowopogońska 23. 


i 

; 
Poleca własnej marki obuwie 

; 

$ 

$ 

$ 


BACZNOŚĆ F 


nia: Damskie, Męskie i Dziecinne ka 
lusze na najnowsze modele. Z zwyczaj 
go filcu na Vellour. 


z gumowemi podeszwami, 
oraz posiada duży. zapas obuwia mę- 
skiego, damskiego i dziecinnego, wszy 
stko w najlepszych gatunkach i naj- 
nowszych fasonów. 
Przyjmuje do reperacji kalosze 
i śniegowce. 
Obsługa szybka i solidna, ceny 
najbardziej konkurencyjne. 


SOSNOWIEC, Targowa 


(w podwórzu) 


Firma istnieje od 1911 r. 
909090900003900000000000 


BACZNOŚĆ l 


ta a 


Przyjmuje do przefasonowania i farbowa- 


pe- 
ne» 


Uwaga! Przerabia się kapelusze na berety 


15 


M. BERGMAN 


SPECJALNOŚĆ: Wyrób płuszowych 
kapeluszy. 


Ona DROTT OIA 


Ee OKI" Y PERS 


Ps 


DETAL 


Łóżka amerykanki składane, 
Łóżka ozdobne rozbierane, 
Łóżeczka dziecinne, 
UMYWALNIE 

Wycieraczki metalowe różnych wielkości. 


„.  „METALSPRZĘT” 


SOSNOWIEC, UL. MARJACKA 
(POGOŃ) Nr. 5. Tel. 3-91. 


Dogodne warunki płatności. 
WYLEW BEBE. 


METALOWE 
w różnych © 


kolorach 


09909900 


mąki pszennej, cukru i t. p.? 
W chrześcijańskim sklepie ` 


osnowiec, Dekierta 5 
telefon 11-55. y 


A 


PZW czył 


jj OEE SE E E A E E SEARE 
PTIT TITTI IZLA AAAA Aa 
Tańców najnowszych 
wyucza M. Wrzeszcz 
w kompletach zbiorowych, pojedyń- . 
czych i w domach prywatnych. 
Z dniem 7 grudnia r. b. 
rozpoczyna nowy kurs tańców 


w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 3. 


Saa Zapisy przyjmuje i bliższych informacji 
ndziela się codziennie od godz. 6 do 8 wiecz. 


ODCISKI 
iuż po 1-kroinem użyciu usuwa 
SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59 


wystrzegaj się środków niezna- 
nych, a częstokroć szkodliwych. 
Jedynie ) 


puder i mydio 


Bebe -SZoimana 


utrzymują w czystości i zdro- 
wiu ciałko dziecka. 


Fabryka Waty i Kołder 
Józef Palusiński i 5-Ka 


Sosnowiec, Bol. Prusa 6 


Poleca swe wyroby 
Kołdry z własnych i powierzonych 
; materjałów. 4 
Gotowe kołdry stale na składzie, 

wykonanie pierwszorzędne. 
Watę na kołdry. 
Watę dla krawców. 

'Watę dla czapników. 

Watę dla tapicerów. 
Watę dla kuśnierzy. 


Wata specjalna dla Śląska i Wielko- 
; polski. 


Mydła todletowe 
Wody kolońskie, Perfumy 


hurtowo sprzedaje 


Skład Fabr. 


Ceny konkurencyjne. 
099090009999+090200099099990 


999093990990099999999099909099 


T-wa „SIŁA” 


Sosnow.ec, ul. Kościelna. 


Bra 


Zdrowie i apetyt. 


odzyskacie stosując stale 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 


ZE SFINKSEM 


NA 
X To goli RAS 
ŻONĄ 


czyszczą żołądek, usuwają nie- 
strawność, chronią od reumatyz- 
mu i arirętyzmu, uśmierzają he- 
morojdy, czyszczą krew. 
Skt gi: Apteka W. Berowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


ROR 


Nauka i wychowanie. 


Mu- 
sisz 


Chcesz otrzymać posadę 
nmkończyć kursy fachowe, korespondency |- 
ne prolesora Sekuiowicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wvuczają listownie: bu- 


chalierii, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handlowej, sienogra(ji, nau- 
ki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawatwz, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gramatyki polskiej. Po nkoczeniu . świa- 
deciwo. Zadaicie prosnektów 


DZE wyuczam sienografji, pojedyńczo 
lub zbiorowo. Cena bardzo przystępna. 
Sosnowiec; Wiejska 16 u gospodarza. 


roju poli, sukien 1 bielizny, wyuczam. 


Walc. Hr. Renard nr. 6 m. 5, Malinów- 


3 
eble różne, oiomany dywanowe, mokie- 
towe: w różnych kolorach, kozetki, ma- 
erace wiasnego wyrobu Za gotówkę I na 
raty. Sosnowiec - Pogoń, ul. Nowopogoń- 
ska 17, Bracia Antczak. 


Katie jazd przez Ząbkowice lub Woj- 
kawice. : 


ÓW, Caine A 
[EEE Uiiramaryna jesi Dezwzglęu- 
nie najłepszą i najwydainiejszą farbą 
do bielizny, wapna i celów malarsxich 
Odznaczona na «wystawach w Brukseli, 
Medjolanie i Paryżu ziotym medalem. 
Wszędzie do nabycia. Biura fabryki Ch 
Perlmuter, Lwów, Słoneczna 26. à 
upimy okazyime podnośnik (fasz:n- 
cug) nośności 1500 do 5000 kg., uży- 
wany lecz w dobrym stanie. Oferty do 
Kruszyńskie?o, Sosnowiec, Swobodna 6. 


NSE na ropę lub benzynę, Stdly, Uży- 
wany na chodzie o sile od 14 Km. ku- 
pie. Olertv do „Expresu* pod „Motori. 


JS EAA DEE NE EA E A 
o spizedaalu pół domu z placem w do- 
brem. mieiscu. Cena 5000 zł. Wiado- 
mość Sosnow ec. Wwniralna 12, | 
azjal Mebie nowe słaiunkuwe do sprze- 
dania z powodu wyjazdu Wiadomość 

bł Nowa nr. 19 j 


pizedam szalę dęuową i bielŻNiarkę, W, 


Koperski, Pogoń, Majowa 15, wejście 
z Wielkiej. 
diiionię Siollczkową o dwuch rur«ach 
w stanie średnim sprzedam tanio. Wia* 
domość Będzin Ksawera, Cegielnia 5, Wój- 
cik. 
v,sprzesjania dom z wolnem ż pokojo- 


EC 


wem mieszkaniem. Wiadomość w „Ex- 
„presieś 


Msze Singera dla krawca lub Sstepera 
tanio sprzedam. Pogoń, Orla 26, Ba- 
liński, 
juska prożaa do sprzedania. >OSNOWIEC, 
Hale „Rozwoiu“, M. Cebuta 
a Swiela Sprowduzat wina, młody, 
wschodnie słodycze i chałwę, każdą 
ilość. Cennik huriowy. Zainteresowańych 
odwiedzam. Zgłaszać swój adres: Sosno- 
wiec, Narutowicza 16 m 10. » 


om nowowyirudowany SprzeGam, lv u- 

bikacyj. Wiadomość Sosnowiec, Pił- 
suds iero 108 u gospodarza S 

Ore do sprzedania piękny dniyCz- 

ny fotel. Zakład tapicersko dekoracyj- 

ny |. Tomczyk, Sosnowiec, I go Maia 14. 


DM maszynę uQ piSdiiia Za lòv Zł, 
A) Zoloszenia Sosnowiec, telefon 12-04. 


Portret na gwiazdkę “? 


pocztówek wykonanych ariystycznie za 
10 zł. w Zasładzie Nowoczesnej Foiografii 
„Studjo* w Sosnowcu, Ul. go Maja vis 
"4 vis Kościółka kolejowego: $ 


A m AE 
| Bo kallowy przenosdy Kupię. OOSINO-" 


wiec, Narutowicza 20, targ sielecki, 
Harlav. - 5 


EE AIN ERA a E 

„ykazyjnie do sprzeladnid Karuzela. bare- 
A7 towa 6-cio osobowa. -Wiadomość Bę- 
dzin, Gzichowska nr: 64 u Zemiv. 


EALA n a AS AA e a a 
o Sprzedafiia yianoicn uuzy z piyiaini 
za b zl. Wiadomość Będzin, Ksawe- 

rowska 25 u Dobrowolskieca, 

u spizesdnid dom nowo budowany, 
Mieszkań 12 i dwa sklepy. Dwa s«le- 
py, dwa pokoje i kuchnia wolne 


"Maszynę A OPARÓW EA 


"7 kową i gabinetową Z czieree, 
ma Szufiadami noejianiej można kupići czó- 
łenkową Singera, używaną za 150 zlotych. 
Flaitu nauczę. Sosnowiec, Narutowicza 20 
w fareu sieleckim, Harla 7. i 
Janeammeraamenn vene e 
PWAGA! Nadisziy. sňicguwce™ na sezon 
zimowy, Oraz przyjmuje do reperacji 
kalosze i śniegowce. Sosnowiec, Kościel- 
na 6 Frączkiewicz. 


PO AAAA JE ZE BLO 

7 i /bębenkową Dlugerd Mdio 
Maszyn używaną 1 gabinetową z 
czterema szułiadani do szycia i 
FH flu nauczę i czółenkową za 120 zł, 1a- 


„nio sprzedam i na dogodnych warunkach. 
SoShitwiec, Siełecka 2/, Pelsik, - 


'spizedaje fabryka „Ujejsce*. Dū- 


otrzebna sklepowa starsza, poważniej - 
K sza, posada do objęcia zaraz. Umowa 
na miejscu. Oferty piśmienne do „Expresu 


'Zacgłebia* pod „Poważna“. ; 


ŁADIĘDIA S i D m anaana 
porepne 2dziewczęta pakowaczki. Zyło- 
szenia w sklepie spożywczym „Hale 


Rozwoju“ nr. 27, Małachowskiego między 


6 a 7 wieczorem. 


pena OE O W EA, 
 DONZEBNY czeladnik szewcki na reperac e, 
Sosnowiec, ul. Narutowicza 17, 
ojrzebna osoba U0 prow auzenid guSspU: 
37 darsiwa u samotnego pana.  Zgłosze- 
nia z referencjami od 4.X11 adw. Tajielbaum 
Teatralna nr. 1. 


Wolne miejsca 


1928 roku. - : 

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 15, majststów huiniczych, pomieni- 
ków i bańkarzy na butełki do huty szkla- 
nej na wyjazd 15 robotników w wieku 16 


na dzi“ ó 
grudnia 


< —18 lat do różnych robót do kopalni na. 


wyjazd 15, nadrukarz na blache i żelazo 
w miejscu 1, kowal do kucia koni w 
miejscu 1, siarszy walcownik 1, zwykłych 
walcowników 15, ślusarzy wykwalifikow a- 
nych 5, tokarzy wykwalilikowanych 5, na- 
grzewaczy (piecowych) ó, hakarzy 5, ro- 
botników do fabryki. 16, robotniców z 
własnemi kilofam. i łopaiami do wykopu 
ziemi 30, maszynistek pończoszarek 2, 
służby .domowei kobiet 10. 

Kolejność kandydatów, którzy bedą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni do- 
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 


"z doraźnej akcii państwowei, 5) korzysta” 


jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuKu- 
jący prac. Zgłaszaść się do urzędu pośred- 
nictwa pracy w Sosnowcu. 
-W ubiegłym dniu zakłady pracy zgo- 
siły 79 wolnych miejsc. 
PUPP. skierował do pracy 24 osób. 


$ l LOKALE. 
SET poszukuie pokoju w Sosnowcu, 
bez umeblowania z osobnym wejsciem. 
Zełosrenia do administraci pod. - Ialidny*. 
c na 
Żiuro M. Zoorzelski, Zeromskiezo © DĄ 
mieszkania do wvnciecia. 
No pokój z «ucumą do: wynaję 
cia od zaraz. Wiadomość na mie;ScH 
Bedzin, Małobądzka 81, obo« przystanku 
framwa'aweoo. A 
z aaa 
puko umebiowany, lub me w śródmies- 
cia Fędzina po:rzebny zaraz. Zotosze= 
nia do kancelarii sedziego: śle 'czemo. 
jeszwońie do wyndjęCid. WiAJOMOŚC w 
„Fxoresie Zag'eh'a* $ 
osai fabryczny polrzeboy W OOSnuwcu. 
"Zełoszenin księgarnia „Sólonja* haie 
„Rozwoju. 


DZE panna lub wdowa bezdzietna po- 
siadająca gospodarstwo roine, zdecv- 


dowańa dalsze zvcie spędzić w małżeń- „ 


siwie znajdzie przyjaciela kawalera iat 59, 
z klikoma tysiącami złotych: Łasawe »gio- 
szenia Sosnowiec, Pilsudskiego 108 Gogacz 


Zgub.one dokumenty. 3 s E 


J asma dowód osobisiy Marjanny Szw- 

miec wydany przez  stárosiwo będziń- 

skie ZE 

EAR Jan zguoit książkę Kasy iiuryh 
wydaną przez fabrykę cementu w Grvdź- 

cu. 


CU a EN 
ZEMUN Diaistaw ZzUDił ssiążkę Masy 
fo ( borvch wydana przez kop „Mars“ 
w urzyoczyk an zguwił wSiązkę Kasy Lilu” 
rych wvdaną przez hute Rankowg 


feae mea iegiuymacja besrovginych na 
f- imie Józefa Wilka, którą uniewaźniam. 
paa RE EO O EE EEE, 
Booy jozef, wySuka, zżuwił nsligZ- 

"kę wojskową wydaną przez PKU Bẹ- 
dzin. 3 


tduysiaw Oszczywiet . zguvii Koigznę 


wojskową, wydaną przez KU, Sos- 


nów ec. 
ex Anlon Zzuwie KSiązaę Wujśnową 
wvdaną przez UKU Sosnowiec. 


©) wardokęS Piarjail Zżubii wyciąg Z,Ksiąg 
ludności, gminy Bobrowniki. 


ROZNE. 


ypoż,czam nakrycia stołowe na wese- 
la i zabawy. Sosnowiec, Mourzelow- 
ska „Rozwój. P. Kołton. 

nia ou.Xl na ła.„u W Dąbrowie, Zgidęid 
krowa. czerwona z biaiem. Znalazea 


odprowadzi za wynawrodzeniem pud adie- 


sem: Łacisza, *tanisław Buiakowski 


Sniegowce, “i? 
Kamasze is: 
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